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Lwów 20. sierpnia.
(Traktat berliński rozlatuje się. — Angielska 

flota i armii m skiewska pod Stambułem. — Mo 
ikiewskie roboty w Bułgarji i Rumelii dążą do 
przywrócenia fraktatn sanatefańakiego, tj. do poł̂  
jffeuia Bułgarji z Rumelią — Traktat berliński 
oo do Bośnii rozdarty. — Tkutki tego r zdarcia, 
— Au .;ro węgierskie widoki hanalowo-przemyHło- 
We na Wschodzie nikną.)

Traktat berliński rozlatuje się. Nipma je­
dnej kwestji, którąHy załatwił. Każda niezała- 
twiona zaczyna podnosić głowę i lwi rzy się cha­
os jeszcze większy, niż przed zwołaniem kongre- 

berlińskiego.

lii z Bułgarją w jedno księstwo. I wykonaniu . Rumelii r .owincji moskiewskich. Mosko usa 
tego zamiaru nic Moskwie nie zdoła przeizko- j dowi srę stale na półwyspie bałkańskim * a po- 
dzić, bo Austrja sparaliżowana będzie okkupa- siadanie Bośnii i Hercegowiny nie zrówa-Jtraży 
cją Bośnii i Hercegowiny a Anglia nie wypowit posiadania przez Moskwą Bułj rji i Rumelii, 
sama wojiiy. Zresztą urzędowa Moskwa schowa owszem^słabi jeszcze mocarstwowe stanowisko
się za ruch i agitację narodu niby bułgarskiego. 
Rumelijskie i bułgarskie zebrania narodowe zło­
żone z kreatur jej orzekną połączenie i wybiorą 
wspólnie księcia, którego im Moskwa wskaże. 
Ten obejmie rządy i przy pomoc; Moskry prze 
się, pretensjom Turcji. A v czyjem imieniu or 
będzie rząwy prowadził, to już Moskwa dzisiaj

Austro-Węgier.

Cały ogół tai Pizedłiiawii jak Węgier na 
żadeu sposób zrozumieć aie mógł korzyści poli­
tycznych , jakie zamyśl no osiągnąć zajęciem 
Bośnii i Hercegowiny, i tylko pewne sfery da 
wały się ugłaskać nadzieją korzyści, jakie poli

wypowiada wprowadzając do wszystkich szkół w j tyka Andrassego przynieść musi dla przemysłu i 
Bułg?'ji i Rumelii, do wojska bułgarskiego i do'handlu austro-węgierskiego. Wszelako oddawna
władz wszystkich język moskiewski jako urzędo- 1 wykazywaliśmy, że te nadzieje są i muszą być 
wy. Popami moskiewskiemi obsadza wszystkie! bardzo zawodne. Z rozwojem żeglugi parowej
lepsze paradę i dygnitarstwa duchowne, moskiew­
skimi żołnui zami wszystkie posady oficerskie 
a nawtt podoficerskie, czynownikami swymi wszy­
stkie władze isiążę Dunduków Korsaków kore­
spondentów' 1 oliti che Correapondenz dobitnie 0- 
świadczył, iż Moskwą wcale "nie będzie się trzy'
mała terminu okkupacji, który jej traktat ber- 

Główne’ kwestji, o którą wtsdylada chwila, liński wyznaczył, lecz pozostanie tam tak długo 
Woziło starcie między Moskwą a Anglią, to jest jak długo uważać io będzie za potrzebne, tj na Od lat ilkuuastu zresztą, kiedy handel a nawet 
spór o opasani-> wojskiem moskiewskiem Stam- zawsze. 'przemysł austrjacki coraz bardziej zaczęli opano

Auglia, Francja, Wtóchy nawei Śzwajcarja co­
raz bardziej wypierały austrjackich fabrykantów 
i handlarzy z nad Dunaju dolnego i z okolic Bał­
kanów. Rugowali się też Austrjaoy sami, gdyż 
nie chcieli stosować się do gustu i kaprysu swo­
ich nabywców podbałkańskich i naddunajsiich 
tylko narzucali im towar własnego pomysłu — a 
,„,k wiadomo, z gustu Niemcy nigdy nie słynęli.

bułu i zamiar opanowania Dardanelów i Bosfo-| A jednak podział Bułgarji na dwie połowy wywać pdzi, do owych okoliczacśii przystąpiła
flotę i oddanie zabałkańskirj Turcji miało być najwa- je szcze lichota towaru i lystematyczne oszukań-•k albo przez armię moskiewską albo przez u ____ . . .  ...___  .

angielską, nie uporządkował wcale kongres. Da- fcuiejszem kongresowem zwycięstwem mocarstw stwo na gatunku, wadze i murze — jak to nu 
»o termin Moskwie ao opuszczenia Rumelii i . nad polityką Moskwy! A tu całe to zwycięstwo wet urzędowa Wknei Abp. wyfc
Bułgarji, ale nie dano ani Anglii t^ rninu do co-' rozpływa się i zniua jak fata morgana a w wy- ,-iiec ieduak na tęną — 30 Ąi
fuięcia floty z morza Marmora, ani Moskwie do konaniu wraca rzecz do postanowień traktatu kclejami Żelaznem,, iak dawniej
wycofania wojsk z pod Konstantynopola. W ięc ‘ sanstefańskipgo ! stendży, tak potem od Stambułu i Dedeadaghu
Jotąa jedna i druga strona się nie ruszyła, nie j Lecz idźmy dalej. w głąb Bułgarji, od SalouiH zaś w głąb Bośnii
dowierzając sobie wzajemnie. Teraz dopiero miał : Hr. Andrarsy w obszernym wywodzie przed i Hercegowiny posunęli się ze swenii towarami,
•posób wycofania flo y i wojska być umówiony.' stawił kongresowi, iż Turcja ni jest w stanie ze swymi sprytnymi komisantami, podczas gdy
Pokój dawuo zawarty, oba mocarstwa przyjaźń 1 przywrócić porządek w Btśnii i Hercegowinie, i 
*obie przyrzekły, a pomimo tego j*k najzaciętsi 'z;.żądał upoważnienia, aby Austro-Węgry obsa- 
Wrogowie przed zawieszeniem broni, omawiano Iz ty te kraje i zaprowadziły tam porządek. Już 
*ifi o stopniowe wycofanie się. Najprzód Moskwa ;o w chwili, gdy to upoważnieuie uchwalał kon- 

cofnąć się z pod Konstantynopola, z nad Bo- gres, w Bośnii i Hercegowinie ustały walki we 
sfora i o i półwyspu Dardanelów, a równocześnie wnętrz ne i wszystko wróciło było do dawnych 
flota augielska ma opuścić wysry Książęce i sta- j stosunków pokojowych Ale ani żądająca Au-, 
nftć pod Gullipoli. W miarę oddalauia się woj-jstrja, ani proponująca Anglia, ani nikt z uczest-' Sawie — na lądzie zaś żadnej drogi odpływu nie
iki ku Adrjanopolowi mają pojedyncze okięta ,ników kongresowych nie wątpił, że Austrji nie i miały Austro Węgiy. Towarzystwo owe zresztą
uugielskie płynąć przez Dardanele, a dopiero gdy ^chodzi o chwilową okkupację dla przywrócenia ' ! ™ »tn.
°»ła armii moskiewska cofnie się poza Adrjano-;ty, o porządku, lecz o stały zabór. Lecz Turcja

kolej nad Sawą od Novi z aledwo zaszła go Ba­
nialuki, a nadto na gruncie austrjacko-węgier­
skim nie otrzymana styczności z ogu.-ikami han 
dlu i przemysłu Węgier i Przedhtawii, więc pra­
wie w ruinę poszła,

Towarzystwo więc żeglugi na Dui*~ji miało 
monopol transportu, ale tviko na Dunaju i

Pol, w granice kongresowej Rumelii, ma i reszta 
floty angielskiej opuścić Gallipoli i morze Mar- 
niera.

Ale już jo  zawarciu tej umowy między Mo­
skwą a Anglią zaszła nowa przeszkoda, gdyż
ktoskwa Turcji nowe postawiła warunki, pod 
któremi sie cofnie. Dawniej cofnięcie się w grai  nnnu;  _____  a j . - : .Rumelii zawisłem zrobiła ód oddania jej 
Warny i Szumli; teraz gdy to Turcja wykonała, 
*Wa Moskwa nietylko oddania jej pierwej Batu- 
®u ale : rozbrojenia Łazów! A oprócz tego do- 
' ła8a Się zobowiązani# ze strony Porty, iż po< 
^Mhiyjs warunkiem nie dozwoli Anglii obsadzić 
»&mków dardanelskich. Więc znowu aż do wy­
konania tych waruł-.ów Moskwa nie wycofa 
swych wojsk z pod Stambułu.

A potrzeba iej tego głównie, aby mogła co 
8*6 jej żywnie podoba robić w Rumelii, gdy ka- 
i'le chwili będzie w s anie presję wywierać na 
sułtana w Stambule już samą obecnością swych 
wojsk.

A w Rumelii Dunduków-Korsaków przygo-

w zimie w skutek lodów, w lecie nieraz w sku­
tek posuchy, zastanawiać musi żegluge — usu

do SdURjŚM zt&mtąd do L eiw  i i Stambułu, ani o jej zachowanie się wooec wojny wscho- 
Ak Wfc-dwśowaae zostaną te koleje no myśli dniej, lecz o to dlaezegol w delegacji utworzyła 
Andnaaego, to jeszcze jest możliwe, że posłużą się mniejszość, do której nasz poseł należy i 
one znowu jako drogi dla wyrobów Zachodu do dlaczego ta mniejszość z Koła wystąpiła. Spra* 
Austro-Wegier. choćby drogą przemytnictwa, — wa ta nam zresztą doskonale ̂ wszystkim ̂ znana, 
zresztą wcale jćszcze niema pewności, czy i kie- przycichła była już zupełnie i byłaby się skoń- 
dy Serbia dopuści prowadzenia kolei przez swoje cz^ła jak wiele innych rzeczy idąc w zapomnie- 
t( rytoi jm do Stambułu dla miłości Austro-Węgier, nie. Wyciąganie sprawy tej ponownie na jaw 
a o tę głównie kolej chodzi, jako najprostszą może dać niejednemu powód do twierdzenia, że 
komunikacje między Stambułem a środkiem i Polska ^toi niezgodą. Słyszałem o różnych ma- 
północnym Zachodem Europy. chinacj ich także, że wystosowano wezwanie, że

Co do kolei przez Bośnię do Mitrowicy już zbierano pjdpisy, chociaż nie wiem wielu wy- 
wybuchła rywalizacja między Węgrami a Przed- borców podpisało wezwanie, chciałbym się więc 
litawią, i już Węgrzy ubiegh swoją siostrę przy- zapytać p. przewodniczącego, w jakim kierunku 
braną. Za ząd wojskowy Pogranicza, niepodle- ma p. Skrzyński zdawać sprawę? Mnie się zda- 
gający ani Rfdzie-państwa ani sejmowi węgier- je, że u,padałoby pierwej p. przewodniczącemu 
skiemu już pc szyna budowę dwóch kolei małych, postawić zapytanie do wyborców, ktoby z nich 
które do 20. listopada mają być gotowe, * tor chciał interpelować p. Skrzyń kiego, a p. prze- 
odwodzą od prostej linii Wiednia. jwodnicząey żeby tylko zbierał głosy.

Najwięcej zaś na tem budowano, że według P r z e w o d n i c z ą  y:  Ponieważ niepodo
rokowań Andrassego z Risticzem w Berlinie Ser- b ia. aby nam p. Skrzyński opowiadał czynności 
bia wejdzie do wspólnego z Austro-Węgrami delegacji z ubiegłych lat pięciu, uważałem za 
Związku cłowego. Tymczasem Serbia niema stosowne, wezwać go by nam złożył sprawozda- 
formalnego obowiązku wejścia w taki związek— nie od r. 1876.
Andrassy zaś nie spieszył z zawarciem zwy s P. K a m i ń s k i  w odpowiedzi ks. Ostrow-
kłego traktatu handlowego. Stało się więc, że skiemu podnosi, że poronumienie się wyborców 
Anglia już dobija z Serbią targu co do traktatu ze swoim posłem należy do najkardynalniejszych 
handlowego — i Serbia ostatecznie ani w zwią- zasad w państwie konstytucyjnem, których lek- 
zek cłowo-handlowy z Austro-Węgrami nie wej- ceważyć nie należy. Każdy wyborca, przy jakimś 
dzie, ani nawet zwykłego trakt itu zawrzeć z fakcie donioślejszym, jest do tego upoważniony, 
niemi nie zechce. Samo zresztą zawarcie trak-! a nawet ma obowiązek wezwać posła do złoże- 
tatu augielsko-serbskiego zniszczy na zawsz* "ia sprawozdania z czynności poselskiej. Liczny 
wszelkie widoki zysku handlowego z jakiemi sie , zjazd wyborców aż nadto dowodzi, że sprawa ta 
we Wiedniu i Peszcie noszono. jnas wszystkich mocno interesowała.

Natomiast otrzymają Austro-Węgry Bośnię,] P. S k r z y ń s k i .  Dla skrócenia tej dysku-
czyli nieustanny kanał odpływu milionów guide sji formalnej, wiele czasu zabierającej, prosi by 
nów i wszelkiej siły. : mu wolno było przemówić. Po wysłuchaniu jago

.............................. ć od

Zgromadzenie wyborców.

mowy, wyborcy będą mieli sposobność, żądać 
j niego dalszych wyjaśnień na pojedyncze punkta, 
gdyby nie wyczerpał wszystkiego o czem wie­
dzieć pragną.

(Głosy: zgadzamy się.)
P. Ludwik S k r z y ń s k i .  Wezwany staję

byłaby nie przystała na zabór dwóch prowincyj mięcia zapór pod Żelazną Bramą nie dopuszczali
przez państwo, z którem wojny nie prowadziła 
Nadano więc całej sprawie formę czasowej ok- 
kupacji, _ a gdy jeszcze i na takie ogólnikowe 
ozreślenie Porta nie przystawała, dodano, iź co
do warunków tej czasowej okkąpacji gon się Au 
staję * Portą .j^rozumloć M

uotu zawarcia u mu wy z Purtą, 
wojska austrjackie wkroczyły do Bośuii i Herce­
gowiny, przywracać porządek. A jak ten przy­
wrócony porządek wyglada i wyglądać będzie — 
to już dzisiaj widzimy. Pankt traktatu berliń­
skiego co do tych ziem już nie istnieje. Już 
tylkj prawo wojny decydować będzie i dykto­
wać. A rozdarcie traktatu berlińskiego w sto 
sunku między Austrją a Portą sprowadzi także 
rozdarcie traktatu w stosunku między Moskwą a 
Portą. Jestto konsekwencja nieunikniona.

M~skwa ku temu tylko dążyła i dąży. Au­
strjackie wojska prędzej lub później złamią opór
W  rtn n i  .i I r A m  • L i       1 _ r    * . _ J- ~ „i — - n

Rumuni, Serbowie, a zvrła*„cza Anglicy, Węgrzy 
zaś nie chcieli przyczynić się do uproszczenia 
koryta Dunaju z Wiedniu ia dół, aby Wiedeń 
trzyma  ̂ w szacha — . trzeba było towary tam i 
ta przełąd gjw&ć, kośzś* transportu Dnnajem 
musiały b]^*y*okie. ~T«iŁ.1̂AeiB ̂  paryzki3̂ z r. 
*356 przypuszczono statki 1 angielskie itp. do Ga- 
łacu. Owóż stało się tak, że r-a woluości żeglugi 
na Dunaju dzisiaj handlowi eustro-węgierskiemu 
nic nie zależy, bo owszem doluy Dunaj stał się 
rzeką angielską i fiancuzką, i zamiast torować 
drogę towarom austro węgierskim na Wschód, 
owszem toruje drogę towarom obcym do Austro- 
Węgier od Wschodu.

Szukać trzeba było powetowania na lądzie — 
i można to bvb  uczynić, wyzyskując m duchu 
austro-węgierskim, anie petersburgsko berlińsko- 
wiedeńskim wojnę moskiewsko-turerką Bułgarja, 
Rumelia, a więc i Stambuł od tej strony prze-

Bośniaków i Hercegowińców* i obie te źietiie padły dla handlu austro węgierskiego, bc tam 
. .staną się prowincjami austro-węgierskiemi, lecz1 panują a i nadal rządzić będą Moskale; tosamo 

tówuje wprost inną organizację jak nakazana tern samem i niemożliwą się stanie opozycj \ I przepadła Rumunia. Szło o to, aby przez Serbię 
traktatem berlińskim. Dąży on do zlania Rame-’ Anstro Węgier przeciw wytwarzania z Bułgarii1 dotrzeć wprost do Stambułu a przez Mitrowicę

z większych własności okręgu wyborczego 
Brzeżany-Podhajce-Przemyślany d. 18. sierpnia

Obecnych wyborców 24. Prócz tych przyby-’ przed wami szanowni panowie. Przedewszystkiem 
:o na zgromadzenie kilku wyborcó’ z innych winien jestem wyrazić wam wdzięczność ża to, 
powiatów. iiż mimo licznych w tej porze roku gospodar-

Przewodniczącym obrano marszałka powia- skfch zatrudnień, zgromadziliście aię tu dla wy- 
tu podhajeckiego p. Juliusza Kozickiego, o^kc słuchaaia sprawozdania mojego, żeście wobec po
komisarz rządowy był obecny p. Lorsch.

P. K o z i c k i. W ogóle przyjętą jeyt asa- 
dą i wszędzie praktykowaną, iż posłowie od cza­
su do czasu stykają się ze swymi wyborcami 
składając im sprawozdanie ze swojej czynności
poselskiej. Poniew i noeeł u iz p SjffląńWa przedstawić■ wazŁ j a w  L wierak r  -
świadczył gotowość przybjcia dc Ło8, i opowie­
dzenia nam zdarzeń zaszłych w Kole polssaem, w 
oststnich czasach, przeto ośmieliłem się zaprosić 
panów na zebranie, a p. Skrzyńskiego proszę by 
zechciał zabrać głos i w krótkości dał nam wy­
jaśnienie o zajściach w delegacji od r. 1S76 i 
zachowanie się jej wobec wojny wschodniej

Ks. O s t r o w s k i .  Wiadomo mi, że wielu- 
posłów, którzy byli w Radzie państwa, nie zda 
wali sprawy przed swoimi wyborcami; pomię­
dzy innymi znam jednego, z pośród nas, któi7  
złożył mandat do tlady państwa i nie raczył się 
nawet wytłumaczyć, dlaczego to uczynił. Nie 
pojmuję więc, z jakiego nagłego powodu obecnie 
mamy żądać tłumaczenia cd naszego posła, i 
zmuszać go niejako do tegc. Nie idzie tu zdaje 
mi się ani o czynność delegacji od roku 1c 76,

Lotnych oskarżeń dali mi sposobność pnbUczuej 
także obrony. Nie będę jednak nadużywać moje­
go prawa, aby żmudnemi i bezpłodnemi nużyć 
w&s rekryminacjami. Owszem omijając ile mo­
żności wszystkie kwestje osobiste, starać się bę-

ezy, -  sytuację polityciL,, .tóra spowodować 
walkę w Kole, walkę nie osobistą, tylko salt.
dniezą, nie przeciw zasadzie solidarności, tylko 
przeciw stronniczym wybrykom i nadużyciom so­
lidarności, nie przeciw jedności zasad, tylko prze­
ciw zjednoczeniu wszystkich pod kierownictwem 
jednej frakcji, dobrze już w kraju znauej.

Dcść upowszechnionem, lecz mylnem jest 
mniemanie, iż w ostatnim dopiero roku, i to je­
dynie z powodu regulaminu powstał rozdział de­
legacji naszej na przeciwne sobie stronnictwa. 
Łączyło nas wprawdzie i łączy to przekonanie, 
i i  wszyscy jedną dobrą chęć mamy służenia kra­
jowi i sprawie narodowej, lecz tak co do potrze­
by zmiany organizacji Koła polskiego, jak i pod 
względem za ad i kierunków politycznych, a na­
wet co do modus procedendi, co do taktyki par-

Z e  ś w i a t a .
Koledzy moi z górnych piąter Gazety co­

dziennie i bardzo dosadnie dowodzą, że kongres 
berliński jest wyraźnem świadectwem nieudolno­
ści nowoczesnej dyplomacji; mnie zaś się zdaje, 
że niefortunność tego kongresu wcale nie jest wi­
ną panów pełnomocników, którzy bądź cobądź 
pracowali tak ciężko a gorliwie nad spożyciem 
Turcji, — o co przecież głównie chodziło, — że 
niektórzy z nich dotychczas jeszcze czują nie- 
ita wność. Według mego zdania, jakieś przeklę­
te fatum ciężyło nad kongresem od samego po­
czątku, i ono to właśnie winą wszystkiego. Dość 
tylko przypomnieć, że kongres zakończył swe 
czynności w p i ą t e k, a formalność podpisania 
traktetu odbyła się 13. lipca. Czegóż więc możua 
oczekiwać dobrego z geszeftu, zawartego przy ta­
kich warunkach? Ciężki dzień i fatalna data 

przecież wywrzeć zwykły swój wpływ, 
rZ6Czą , b?tld*1° dziwną, gdyby umowa, 

E E S S m  t,ak fatalnych okolicznościach, do­
prowadziła do lepszych rezultatów...
SDrawft6’ . Jawiąc serjo, trudno rzeczywiście o 
sprawę, która wywarłaby tak powszechne -łe- 
5°  Zadow olen ie, jak ów sąd areoDaeitów 
berlińskich. Nie wspominając już o „trzodzie Pa 
nurga* (tak ludy nazywa „żelazny książę*) «  
mi areopagici a przynajmniej najważniejsi z nich 
są ogromnie skwaszem. Gorczaków jest w eia’ 
głej niedyspozycji po owych sławnych- poziom­
kach, któremi go uraczył nie-^cki przyjLie? a 
Moskale tymczasem puszczeni samopas, o S n i a  
s.._ jak moea na swoi*; . inJ*się jak mogą na swojej „owe nozTcfi i T i T J*

d,,';hofeł d» « Zultotów f f i
powców 
tuacji,

»  r  j  -J*) X J i u u  b j  iii

powców moskiewskich, kończy swój arŁVaurosv
kongresem, t,emi

organ poślę

ealv zjauuou, ao nas zas
Wschodn nf i CCZ • b 1 ęhcemy. aby narody 
J S t ; Wldz.iały w nas swych rze
szczerze \  C1̂ ’ - “ uslmy Przedewszystkiem
S J  l „5 z wszelkich ubo znych myśli, pod-
wfańskLiol a naI°?0WevJ odrębności każdego sło- 
snv<>h tak' aby wszystkie one we wła-

? ogły swobodnie się rozwijać 
terem. Goto7°J}& wL 1 n*rod.0wym charakGnłno „„4 r.. 1 uaiuuu wyui cnai
przyznając ł ! u n [e ,S1® piersi> otwarcie się

przodowaćmogą. Bot t o 4.̂ T ■ uiaomu przoaowac nie
b a r T w -p r S jS S  ^  T  wW0, ła 0n w nr‘ 209 “
łani roznosić światło? ■• A BObl0’ ŻeŚajy p0W0 
ne ludy, żeśmy przSic?Jlp • l m‘§ zy uJ'arzmi°- 
Jgnębionych i niemSSSr 1 obrońcy wszystkich 

fc;.*1 zgniła Europa przez lecz ie ehytra *
nam spełnić naszego u - • 1 zazdrośi nie daje
^ r ,ue co innego tfowi«i -0r Lego zaianią- Ale za-
gdybyśmy mogli przvzm!/5 * my 0 tej ®,,10lde' J J *uugu przyznać się szczerze, że w na-

szem wewnętrznem życiu, w naszych czynach,
myślach i dążnościach dużo dostrzegać się daje 
takiego, co w rażącej stoi sprzeczności z poję­
ciem o swobodzie i sprawiedliwości. Zaiste, za­
szczytne to zadanie nieść światło w głębokie ot­
chłanie ciemności, ale czyż nie jest to śmieszne 

°b®e uhce i place, mając w ręku zale- 
smolaków?... Chcemy wszystkich 

Słowian połączyć, ależ przedewszystkiem godzi 
e tych Słowian zapytać, czy oni chcą tego!..

Ktoby się był spodziewał, że Moskale tak 
zaczną mówić 1

Ale, nie łudźmy się! Owe szczere na pozór 
wyznania nie mają zgoła żadnej wartości. Mos­
kiewskim postępowcom i tak zwanym „zapadni- 
kom“ (zwolennikom Zachodu), których organem 
jest Gołos, głównie o to chodzi, aby wobec na­
rodu zdyskredytować partję słowianofilów i zu- 
żyie hasło pan s ł o w i a ń s z c z y z n y ,  które 
dotychczas zdawało się dawać impuls polityce 
caratu, zmienić na praktyczniejsze, bardziej zro­
zumiałe dla tłumu, a szczersze hasło: „za  ma- 
t u s z k u  R a s s i j u ! *  Własne, moskiewskie in- 
teresa dziś juź otwarcie na pierwszem stawią 
planie, a wszystkich dotychczasowych haseł zrze­
kają się na zawsze. Nie jest to zmianą celu, do 
którego oddawna i konsekwentnie rząd moskiew­
ski dąży, — jest to jedynie odsłonięciem przy­
łbicy. To też dlatego całego moskiewskie dzien­
nikarstwo, nagle porzuciwszy lamenty i zapo­
mniawszy odrazu przed chwilą wypowiedziane 
frazesy o własnej nieudolności, z entuzjazmem 
przywitało rządowe oświadczenie, które przed 
kilku dniami się pojawiło w Prawitelstwiennym 
W iestn iku  (w Rządowym Gońcu).

Oświadczenie to, na rozkaz cara napisał e 
przez jen. Jomini, skreśla z początku historję 
wihodnich zawikłań, uwydatniając przy każdej 
sposobności pokojowe usposobienie cara, i koń 
czy wyraźnem zapowiedzeniem walki jeszcze 
większej i bardziej w swych skutkach doniosłej, 
walki w bardzo blizkiej przyszłości, i już nie o 
lepszy byt Słowian bałkańskich, lecz o e t no -  

i f i c z n e  Słowian granice, w których powin­
no falować jedno tylko moskiewskie morze,

W ten sposób Romanowy otwarcie rzucili 
ękawicę Habsburgom, a dziki entuzjazm, z ja-

pomnieli sobie Moskale i powtarzają je, jako
przepowiednią swej przyszłej potęgi.

„Uczciwy faktor® zupełnie stracił humor i 
równocześnie gniewa się na wszystkich. Na Mo­
skal’ gniewa się za to, że odmówili mu w małej 
grzeeznustce, na którą przecież faktorstwem swem 
dobrze zasłużył Mianowicie, chcąc jakkolwiek 
wesprzeć upadający przemysł niemiecki, starał 
się, aby Moskali zmniejszyli cło przywozowe od 
niemieckich towarów, ale niewdzięcznicy sta­
nowczo mu odmówili pod błahym pretekstem, że 
są związani handlowemi traktatami z całą Eu­
ropą, która mogłaby zaprotestować przeciw przy­
wilejowi na korzyść Niemiec. „Wprawdzie, po­
wiedziano z Petersburga Bismarkowi z uśmie­
chem, ten przywilej na korzyść Niemiec nie 
ściągnąłby na Moskwę wojny z Eucopą, ale do­
trzymać słowa uważamy za puukt honoru.® 
Twierazą, jakoby ów frazes o moskiewskim ho­
norze wygładził zmarszczki nr czole Bismarka, 
a pusty śmiech go porwał i trząsł nim dopóty, 
dopóki chmura w postaci rezultatu wyborów do 
parlamentu groźuie nie zawisła nad nim. Jak 
wiadomo, rezultat wyborów wypadł na korzyść 
opozycji, która będiie miała zuaczną w parla­
mencie większość i już teraz do zawziętej go­
tuje się walki z zę dem z powodu proje tu „wy­
jątkowych ustaw® (Ausnahmegesetze) wymierzo­
nych przeciw socjalistom. Bismark przeczuwa, 
że nie łatwo mu przyjdzie przeforsować swój 
projekt, ale nie chce się cofnąć i walczyć za­
mierza lo upadłego. Otóż przewidują niektórzy, 
że bliska ta chwila, kiedy „żelazny książę na- 
zawsze przeniesie się do Warcina. Już dzisiaj 
daje się dostrzegać pewien zwrot w opinji pu­
blicznej, Bismark przestaje być świętością, któ­
re za życia nie tak jeszcze dawno wznosili po­
mniki. Zawsze dowcipny i zgryźliwy feljetonista 
Berliner Tagblattu porównał przed kilku dniami 
Bismarka z Herkulesem. „Podobieństwo między 
tymi bohaterami tem większe, — pisze on w ar­
tykule p. t. „Mitologja w polityce® — że j 
Herkulesowi złote jabłka znikły i wróciły do 
ogrodów Hesperydy, tak też i Bismarkowi niby 
woda przepłynęły przez palce francuzkie milliardy 
i uciekły do tej samej Francji, której zostały 
zabrane. Miejmy jednak nadzieję, że podob ń 
stwo tj ch bohaterów na tem się skończy i dal-

sach z roku na rok ogromnie się zwiększa, i tak 
Rok liczba luduośri liczba umarłych. 
1870 24,448 631 709.815
18.71 24,355.730 745.105
1872 24,927.398 765.360.

Zatem na 1000 mieszkańców umarło w 1870 
roku 2 8 ,9, w 1871 r. -  30,,,, a w 1772 r. — 
30 7o. Przyczynę tego faktu znajdują w ospie, 
przyniesionej w czasie wojny z Francji, gdrie 

I epidemia ta bardzo wówczas grasowała. Przy
: tem godna uwagi ta okoliczność, że według da- 
|njch Statistigue de la France ospa po wojnie za-

kim to oświadczenie cara przywitało moskiew- gze losy naszego kanclerza będę inne niż te, 
skie dziennikarstwo wszystkich odcieni, snadno | których doznał bohater starożytność* Jak wia 
dowodzi, że Moskale chętnie będą seknndantam domo bowiem, w małżeństwie z Megerą Herku- 
swego „ubóstwianego monarchy® w tej jego wal-|ies miał kilkoro dzieci, które zabił przez nie-
ce z „chorą kobietą®.

A tymczasem owa kobieta w żaden sposób 
me może się zdecydować na zmianę lekarstwa. 
Dwie pigułki, zaordynowane jej w Berlinie, gor­
liwie stara się przełknąć, chociaż zdaje się sa­
ma nie wiei zy, aby jej. one pomogły. Oby nie 
■zaszkodziły przynajmur ! Oby'nie Sprawdziły 
się ostatnie słowa umierającego na wyspie św. 
Heleny Napoleona, — słowa, które teraz przy-

oględność. Niech niebo nie dopuści, aby ks iże 
Bismark własnemi rękami zadusił to wszystko, 
co dotychczas zrobił 1®

Nie wszystko jeduak, zabrane we Francji, 
ucieka z rąk Bismarkowi i Niemcom. Pewne 
nabytk trzymają się ich z zawziętością, która 
poczciwych Germanów do rozpaczy doprowadza. 
Świeżo wydane statystyczne tablice wykazały, 
że po wojuie 1370—71 roku śmiertelność wPru-

*z we Francji osłabła, a dzisiaj już prawie 
wcale nie istnieje. Jeżeli dudamy, że po owej 
sławnej rzezi Germanów z Frankami, przemys. 
Niemiecki upadł zupełnie, a natomiast wyrosła 
stugłowa hydra socializmu, to przyznać będzie­
my musieli, że Pruskie zwycięztwa bokiem Niem­
com wyłażą

Mówiąc o socjalistach wypada zanotować 
fakt, który niedawno narobił w Paryżu wielkie­
go hałasu i na Bismarka rzucił bardzo nieko 
rzystne światło.

Paweł Lebiez miał zawsze dobry apetyt, ła­
dną kochankę i Pardzo elastyczne sumienie, ak 
ustawicznie brazło mu mamony. Używał więc 
wszelkich środków, aby raz nazawsze wyleczyć 
swoją kieszeń z chronicznych suchot, lecz długo 
wszystkie jego usiłowania zostawały bez rezul­
tatu. Co biedak miał począć! A  bout des ressour- 
ces zdecydował się zabić znajomą mu mleczarkę, 
która miała parę tysięcy franków oszczędności. 
Zdecydowawszy się, nie długo myślał nad doko­
naniem zbrodni; w małym hotelu, których takie 
mnóstwo w Paryżu, najął pokój, zabiwszy mle­
czarkę, poćwiartował ją. ręce i nogi schował do 
komody, a resztę ciała w kufrze odesłał koleją 
żoiizną do Mańce; następnie wyniósł się i  ho­
telu, nie zostawiwszy adreso i znikł bez śladu 
w tłumie paryzkich bulwarów. W  dwa tygu ie 
potenr redaktor Fi --Duchene, brudnego organu 
najskrajniejszych socjalistów, ogłosił plakatami 
następującą wiadomość: „Citoye .s ! Venez chez 
moi 3, lue d Arras, le 11 ayril. a huit heures 
precises *u jour Ordre du jour: le Daryinisme 
et 1 Łglise, conference par le citoyen Paul Le­
te*. Salut et frate nite!4 I oto, w kilkanaście 

dni po dokonamej zbrodni Paweł Lebiez wystą­
pił z prelekcją o „darwinizmie i kościele® wo­

lu, gdzie w komodzie leżały ręce i nogi zabitej 
mleczarki, wniósł się js.kiś biedak, którego nos 
tak był nabity kurzem, że nie czuł woni trupa, 
a węzełek z gratami wygodnie pomieścił się pod 
poduszką. Komoda została nie tkniętą na razie, 
aż dopiero po jakimś czasie posługacz hotelowy, 

j obdarzony widocznie niezłem powonieniem, zaj- 
Irzał do komody. Następstwem tej jego ciekawo­
ści było to, że niewinny lokator znalazł się w 
tayminale pod zarzutem zbrodni zabójstwa. — 
Tymczasem w składzie kolejowym w Mańce, 

[gdzieś w kącie, leżał zapomniany knfer z zwło* 
kami i długo jeszcze leżałby zapewne, gdyby 

, nie to, że i służba kolejowa miewa czasami całe 
mosy, zdolne do wąchania. Rozpoczęte śledztwo 
wykryło, że znaleziony trup był_nadesłany z Pa-

J . % i 1 J n /trrAt<L'l r/ . Q n r . li1 ryża i że należał do mleczarki. Zaczęli prze- 
całe życie zabitej i tak, po nitce do

.  L  J  £ . a  i ---- .

jtrząsać całe życie 
I kłębka, doszL do Pawła Lebiez, który ze szczy­
t u  socjalistycznej swej sławy poszedł na giloty­
nę. Sądowe debaty wykryły, że pieniądze na 
wydawanie pisma Pire-Duchene Lebiez otrzymy 
wał od pruskiej baronowej Eichstedt, będącej w 
Paryżu policyjnym agentem Bismarka. „Żelazny 
książę®, któremu socjaliści w Niemczech tyle 
krwi psują, podtrzymuje we Francji organ naj­
bardziej dzikich socjalistów. O, tempora, o mores l 

Skoro już mowa o zabójstwach, pozwólcie 
przytoczyć jeszcz9 dwa fakty tego samego ro­
dzaju, jako ilustrację pojęcia o sprawiedliwości 
w sądach.

bec tłumu socjalistów, którzy zwykli się zbierać 
w sali d Arras M ni... , c„v;* 1__sali d Arras. Możemy sobie wyobrazić z ja-
Ki go stanowiska prelegent badał naukę o walce 
o byt w dwa tygodnie po zbrodni dokonanej w
sposob tak zwierzęcy. Zapewne mówił bardzo 
dobrze, bo odraza potem zajął pewne stauowi­
si w socjalistycznych kółkach najbrndniejszyc) 
odcem, a po niejakim czasie nahj na własność 
upadającej pismo Pire Du^nene. Odtąd -był już 
na gła dkiej drodze do fortuny, zaszczytów i sła­
wy, ale...

Do owego pokoju w małym p&ryzkim hote-

Bezdzietne małżeństwo Le Durnot żyło w 
wielkiej miłości i zgodzie, a ponieważ miało do­
brych sąsiadów, nie lubiących plotkami się tru­
dnić i intratny folwark, więc życie płynęło im 
spokojnie i szczęśliwie bez żadnych starć i przy­
krości. Ale nieszczęście nigdy daleko nie odbiega 
człowieka; siedząc gdzieś w kącie, czyha nań 
złoradnie, i wybrawszy chwilę dogodną, całą 
swą siłą uderza w niebacznego. Pan Le Durnot 
zjadł pewnego wieczora obfitą kolację, wypił 
szklankę dobrego wina, i wygodnie położywszy 
się na piernacie, zasnął, aby już nie obudzić się 
więcej. Umarł nagle. Więc prokurator, policja i 
inkwirent odrazu wpadli na koncept, że tu musi 
się kryć zbrodnia Miejscowy lekarz znalazł w 
żołądku zmarłego ślady trucizny i oto — pani 
Le Durnot, kol -eta jeszcze młoda i piękna, z 
głową posiwiałą od czasu śmierci męża, znala­
zła się na ławie oskarżonych. Prokurator ciska 
w nią najpotężniejsze pioruny swego krasomo 
stwa, przewodniczący zwraca się do niej z wi­
doczną pogardą i wstrętem, a sędziowie przy­
sięgli decydują, że wiana. Daremuie pani Le 
Durnot wymownie broni swej niewinności, — sąd 
skazuje ją na galery na całe życie. Apelacji nie­
ma, bf > ąd przysięgłych... Ale na szczęścif 
biednej ofiary zacietrzewionych sędziów, obrońca 
znajduje jakąś niedokładność w prowadzeniu są­
dowych debatów i poJaje o kassację. Sprawę na 
nowo roztrząsają — już w paryskim sądzie — i



lamentarnej, — radykalne od dawna objawiały | mentarnych zamachem na godność i prawa wy- ■ niosłych kwestyj stawionych, w ostatniej sesji
sig różnice w Kole delegacyjnem. Mogą to po-1 brańeów narodu na porządku dziennym, t. j. kwestji ugody i
świadczyć dawniejsi posłowie tu obecni, z mej. Nie nam tylko i zawsze solidarność w jkwestji zagranicznej, stosunkowo kwestją pod-
strony przytoczę to tylko, co się działo i stało działaniach publicznych była i jest potrzebną,— rzędną.
ważniejszego od czasu wstąpienia mego do Rad'*
państwa, i w czem sam czynny miałem udział 
i to o tyle tylko, o ile dla wyjaśnienia sytuacji 
należy.

Nie potrzeba mi było an* wiele czasu, ani 
wielkiej bystrości umysłu, aby poznać zapatry­
wania i kierunki większości, a właściwie zapa­
trywania kierowników większości. Z patrywania 
te i kierunki, z inojemi niestety nie licowały, 
lecz co ważniejsza, nie licowały też z zapatry­
waniami przeważnej większości w kraju.

Łatwo też było pojąć mi, iż przy solidar­
ności określonej regulaminem a zaostrzonej je­
szcze bezwzględną i stronniczą praktyką, wszelka 
opozycja w kole polskiem przeciw większości 
musiała pozostać bez skutku i pożytku, iż chcąc 
coś zdziałać, w jakimkolwiek bądź kierunku, 
potrzeba było, albo bezwarunkowe poddać się 
kierunkowi większości lub z koła wystąpić. Nie 
mogłem poddać się kierunkowi, który za błędny 
i zgubny dla kraju uważałem, uie chciałem też 
zrywać z kołem bez ważnych przyczyn. Pozo­
stałem więc wierny tej regulaminowej solidar­
ności i moje lat 4 w kole odsiedziałem. Była 
to, wierzcie mi panowie, największa ofiara, jaką 
dotąd miałem sposobność zrobić dla sprawy pu­
blicznej.

Pracy wprawdzie wiele nie miałem, bo do 
żw.inej ważniejszej komisji nie byłem nigdy wy­
brany, a wszystkie niemal stawiane przeżeranie 
wnioski fiieuwzględnione w kole pozostały.

a nie myślcie panowie, iż w początkach 
sra w vłem jakie radykalne - wielkiej donio 
słości wn oski — bynajmniej. Znając słabość 
moją, wobec uorganizowanej i skonsolidowanej 
& raczej skamieniałej większości, ograniczałem 
się w tych wnioskach do spraw rolniczych, go-

rV.echom i Węgiurn jest też potrzebną, i jest u ; Jakie stanowisko zajęła delegacja wasza,
nich praktykowaną — lecz jak? Czy może w ten tak większość jak i mniejszość, wobec tych dwóch 
sposób, jak ją słynny nasz regulamin przepisuje, 1 kwestyj, mających największą doniosłość dla 
a Koło praktykuje? Bynajmniej — wręcz prze- i państwa, a przeto i dla kraju, a pośrednio i dla 
clwnie. Posłuchaj ie panowie jak w Czechach narodu naszego, opowiem wam w krótkości, 
jak w Węgrzech pierwszorzędne powagi polity- j Ugoda z Węgrami była ważną i wielkiej 
czne solidarność pojmują. i doniosłości sprawą, nie tylko dla tego iź urzą-

Znany patrjota i członek parlamentu wę-jdzała stosunki finansowo-ekonomiczne dwóch 
gierskiego Paweł Somsich w liście do wyborców . części monarchii, ale także, i to głównie dla 
swych, ogłoszonym w lipcu b. r. pisze: {tego, iż była warunkiem zgody, ukonsouaowania

„Nowa wytworzyła się w ostatnich czasach się wewnętrenego w państwie porządku, a przeto 
szkoła, która rozszerza doktrynę, iż każdy poseł podstawą i rękojmią potęgi na zewnątrz, i to w 
zobowiązany jest poddać się większości klubu chwili, kiedy państwu i nam, największe z ze- 
politycznego, do którego należy. Jest to nader wnątrz groziło niebezpieczeństwo, 
niebezpieczna doktryna, której Fr. Deak nie był ] Polityczna kwestja przeważała tu nad finan 
zwolennikiem. Jeżeiiby doktryna ta za dobrą sową i ekonomiczną. Pojęła to delegacja, i je- 
uznaną była. to główna zasada parlamentaryzm- dnomyślnie prawie przez większość i mniejszość 
stałaby się fikcją, gdyż rząd natenczas z więk- i uznała była potrzebę — konieczność, doprowa- 
szością otrzymaną w pojedynczych klubach dzenia ugody do skutku, choćby z poświęceniem 
mógłby przeciw rzetelnej większości w parła-1 w potrzebie, uzasadnionych i uprawnionych zmian 
meucie, utrzymywać się przy sterze. -czy to w przedłożonym statucie bankowym, cz; najmniej obojętnej dla interesów plutokraeji nie

Nie tak solidarność pojmował Deak. Mawia też w taryfie i w samych zadaniach ugody. jmieckiej, oświadczono się w kole prawie jedno-
on do swych politycznych sojuszników: „k to} W tym kierunku niejednokrotnie tam w Ko myślnie, i ja za tem głosowałem, aby dyrekto-
przyjmuje ugodę (z r. 1867) należy już do nas, le przemawiałem — Sądziłem jednak, że nie na-1 rowie przez rząd mianowani byli. Lecz oczy- 
jeżeli nie przyjmuje, to niech przejdzie dc prze- (rażając na szwank ugody, można będzie przy wiście było w naszym interesie, aby wotum na- 
ciwnego obozu We wszystkich innych, ugody j większej zręczności i energii ze strony rządu, szgoe w tej sprawie bezwarunkowo niedawać, a 
niedotyczących kwestjach, możecie podłng prze- ,a przy konsekwentnej akcji ze strony naszej u-, wotum to było ważne gdyż było rozstrzygające, 
konania waszego przemawiać i głosować' zyskać korzystniejsze i dla krajów w Radzi > pań- j Wbrew wszelkiej taktyce parlamentarnej nowca

Takiej to dyscypliny i karności, takiej na stwa reprezentowanych, warunki ugody, miano-! większości w jenerał hej już dyskusji oświadczył 
programie opartej solidarności żądał w swym' wicie na poln ekonomicznem. jw  Izbie, iż będziemy głosować za nominacją
klubie wielki patrjota i wielki mąż stanu. Deakj Pierwszy raz była delegacja trafem w tem'dyrektorów tj za minist rjum. Tak przed walką

mógł być podstawą kredytu bankowego, a to w 
teu sposób izby poświadczenie na złożony towar 
wydane przez za ząd składu publicznego tak 
nazwany: W a r  r a nt ,  służył t”kże za rękojmię 
osobistego kredytu. i

Tą drogą jedynie mogłoby rolinctwo z do- j 
brodziejstwa taniego kredytu bankowego ko- ] 
rzystać.

W dwóch pierwszorzędnych instytucjach ban-; 
kowych europejskich, w banku niemieckim i fran­
cuskim, już przyjęto Warrant za podstawę kredytu. | 

Wniosek mój nie będąc do tego przez niko­
go z naszej stron) popartym, przeciwny intere­
som tych, którzy dziś wyłącznie prawie kredyt 
banku narodowego wyzysLują, a którzy w par­
lamencie wiedeńskim silnych mają rzeczników — 
upadł. Lecz jakże w tej, tak jak i w innych 
kwestjach zwyciężyć, kiedy zamiast korzystać z 
rozstrzygającej wagi głosów naszych, oddawaliś­
my je bezwarunkowo na u .ugi ministerjum?

Wiadomo, iż w kwestji bankowej najwięk­
szą trudnością, szkopułem, o który rozbić się 
mogło ministerstwo, była uwestja dyrektorów. 
Z obawy przed wpływem nieprzychylnej a przy

nie żądał w klubie swym bezwzględnej we szczęśliwem położeniu, iż głosy jej w najważ-ljuż wydaliśnry z rąk nasz7ch najsilniejszą broń, 
wszystkiem uległości, a domagają się jej me niejszych kwestjach rozstrzygającymi były Wie-j cenną’ pomoc z naszej strony, bez żadnej dla 

(0 . d n )Deaki, lecz Dea&»m naszel ' dzieli o tem i Verfassungtreue, wieozi&łu i mi-i kraju korzyści
• I do dziś dnia Węgrzy pozostali wierni za-' nisterstwo. — W dziennikach W-edeńskich pisa- j

patrywaniu Deaka. Członkowie połączonej opo- no: „Jeżeli chcemy zwyciężyć, musimy szukać! n . r  i i ^ r n v  w  Oj. n ia łn w r»w it*
zycji szczegółowy skreślili program, zaczem się poparcia a Polaków, lub a stronnictwa prawa.“ v  lioldiYYUW iti.

spodarstwa tyczących, i to do spraw mniejszej solidarnie w jeden klub związali. . Otóż tej pozycji nie umieliśmy wyzyskać, przez1
stosunkowo wagi; a i w tych uie ufając włas-j Wiadomo panom, iż przed kilkunastu dnia-‘ chwiejuość w zasadach i kierunku, a więcej jesz-
nym siłom, szukałem podstawy i poparcia po mi połączyły się dwa polityczne stronnictwa cze przez niepojętną względność dla nieprzyjaź

Stanisławów 19. sierpnia 1878. 
Budowa Zakłada karnego w Stanisławowie

Uczyniłem wniosek (w r. 1876, jezel. się nie my- do ważniejszych zasadniczych kwestyj. Pozwólcie, zwyciężyć
lę) rezolucji o zaprowadzenie fabrykacji i sprze-' niech wam odnośny ustęp odczytam. (Czyta) 
dąży taniej soli bydlęcej. Większość laczyła mi- „Wszyscy posłowie królestwa czeskiego —
głos dać, lecz nie pozwoliła mi postawić wniosku mówi akt wspomniany— którzy reprezentują pra 
W Izbie. \wo polityczne korony czeskiej, autonomię tego

Przytaczam to jedynie dlatego, aby wam wy- ‘ królestwa, tudzież zasadę ri wnouprawnienia na- 
kazać, do jakiego stopnia niezależność poselska ‘ rodowości, zobomązali się wstąpić na przyszłość 
była skrępowaną, i że zawsze solidarność poje-, w tkład wspólnego klubu prawnopolitycznego w 
dyuczą z większością wyżej stawiano, jak soli-' celu wspólnego roztrząsania wszystkich wa nych 
darność z krajem. W tej bowiem sprawie bez-' spraw narodu naszego. W  klubie tym mają być 
sprzecznie w kierunku solidarnym z sejmem kra- o ten sposób rozstrzygane wszystkie donioślejsze 
jowym działałem. ^kwestje tyczące się interesów narodu czeskiego,

Tego rodzaju liczne, lecz małe w rzeczy po- ijego praw politycznych i narodowych, iż mniej- 
rażki nie mogły być dla mnie powodem do zer-]szość ma występować zawsze solidarnie w tbro 
wania z Kołem, lecz utwierdziły mię w przeko-.me uchwał większości.“
naniu, iż s o l i d a r n o ś ć  tak pojmowana i prak-1 Przeciwnie u nas, bezprogramowość przyję-
tykowana zabija wszelką niezależność, odstręcza {to w Kole za zasadę. Nie od wczoraj toczy się 
wszystkich od pracy, krzewi apatję i bezczyn- walka przeciw tej rzekomej zasadzie. Przed dwo- 
ność, a co gorsza, podkopuje i narusza cały sy- ma laty już r>_ i uczynił w Kole wniosek szan. 
stem reprezentacyjny. S o l i d a r n o ś ć ,  oparta p. Weresz^zyński, o wysadzenie komisji celem 
na zasadniczym programie, który jako najwyższa ułożenia programu. Komisja została też wysa- 
dyrektyw* stałby po nad wszelką większością i dzoią. Miałem zaszczyt należeć do niej. W niej

Tu ua dowód przytoczę ty]bo dwie sprawy;Kiedy z Ameryki system pansylwański, celko- 
nader ważne dla kraju naszego, a w których wy, przeszczepiono już dawno na grunt euro- 
sam czynny miałem udział. jpejski we wszystkich prawie krajach cywilizo-

W kwestji opodatkowania i oclenia nafty j wanych, w. państwie rakuskiem dopiero_ przed
wystąpiłem w Kole przeciw przedłożeniu rządo- czterema ’ ;ty budową domu karnego w Pilznie 
weisiu, które nakładało podatek na producen- w Czechach w miesiącu lipcu b. r. do użytku 
tów, a przy tem cło ua produkt zagraniczny. \ oddaną, inaugurowało ministerstwo sprawiedli-

muiejszością, będąc wspólną dla wszystkich nor 
mą postępowania, — solidarność w odpowiednich, 
ie  tak powiem, racjonalnych granicach zawarta, 
może być wyjątkowo wszędzie potrzebną, a nam 
jest nakazaną okolicznościami, i niezbędnie po­
trzebną dli potęgowania słabych sił naszych 
wobec wrogieh nam żywiołów. Jest ona ze sta­
nowiska teoiji konstytucyjnej uważana, zawsze 
malum, ale mahun necessarium, któremu poddać 
należy się, dla nniknienia zgubni ejszego malum. 
Solidarność jednak rozciągnięta po za te upra­
wnione granice, — solidarność bezprogramowa, 
formalistyczna, zasadzająca się na tem, aby ka­
żdy reprezentant w k a ż d e j  sprawie zmuszony 
był b e z w a r u n k o w o  ulegać przypadkowej, 
nieokreślonej większości, i przez uią mógł nawet 
głosu być pozbawiony i wtenczas u a w e t, jeżeli 
się co do rzeczy samej uchwale tej większości 
podda — to już nie jest solidarnością tylko nie­
wolą, bezprzykładnym dotąd w dziejach parla-

obok mnie popierali najbardziej myśl programu 
pp. Smolka, Czartoryski, Czerkawski, mimo to, 
wszystkie programy przez większość odrzucone 
zostały, a nawet odrzucono motywowany porzą­
dek dzienny, któryśmy wnieśli, a w którym tak, 
jak w projekcie do regnlaminu, wniesionym w 
tym roku przez mniejszość, postawione były za­
sady: S o l i d a r n o ś ć  z sejmem krajowym, 
o c h r o n a  p r a w  n a r o d o w y c h  i a u t o ­
n o m i c z n y c h ,  s w o b ó d  k o n s t y t u c y j ­
n y c h  i p r a w  o b y  wat  e l s k i c b

Wten czas już objawiła i uwydatniła się 
zasadnicza sprzeczność między większością a 
mniejszością Koła, — i rozdwojenie to tak długo 
trwać będzie dopóki przez koło zasady po wyż 
sze programowej solidarności przyjęte nie zo-

Walka ta jednak o regulamin, a właściwie o

Cło wobec podatku nie było dla produkcji 
dostateczną ochroną a wespół z podatkiem zwa­
lało uciążliwy ciężar na konsumentów, mianowi­
cie na uboższe klasy. Postawiłem więc wniosek
o całkowite usunięcie podatku, a zniżenie cła, 
W ten sposób skuteczniejszą byłaby ochrona pro­
dukcji, a mniejszy spadał ciężar ua konsu­
mentów.

Wniosek teu przyjęła większość, a jak p. 
Suess postawił następnie zgodny z moim, przy­
jął go parlament i to była największa na polu 
ekonomicznem uzyskana dla kraju zdobycz, a u- 
zyskaua za pomocą głosów niemieckich, które 
wnioskowi Suessa większość zapewniły.

Nie zawsze więc i nie na każdem polu na­
leży nam w lewicy parlamentn wrogów upatry

w ości nową erę reformy więziennej
Stosunki więzienue w Galicji były i są do­

tąd w najopłakańszym stanie. Mamy tylko dwa 
zakłady, jeden we Lwowie (Zakład karny) a

wać, a tem mniej należy nam przez antilihers - \ jące dane :

drugi w Wiśnicza, które jakkolwiek nie odpo­
wiadają nowożytnemu systemowi więziennemu 
łączącemu system wspólnych więzień z systemem 
celkowym, wszelako przez organizację swoją — 
zaprowadzenie warsztatów, nauki rzemiosł, przez 
wzorową karność i religijne umoralnienie więźni, 
dopełniają choć w części zadani a domów wię 
ziennych, jakiem jest poprawa więźnia. Lecz 
zakłady te są zawsze tak przepełnione, iż nie 
tylko nie odpowiadają temu celowi, lecz stają 
się gniazdem zaraźliwych chorób. Z aktów mi­
nisterstwa sprawiedliwości wyjmujemy następu-

ny kierunek wywoływać i zaostrzać antagonizm, 
jaki w innych kwestjach istnieje.

Drugą ważną, .  dziś może dla kraju .naszego 
najważniejszą, m et na polu ekonomicznem 
kwestją, była kwestja oankowa, a w niej głów- 
nem zadaniem dla nas, jako reprezentacji kraju 
rolniczego, było o t w a r c i e  w banku narodo­
wym p r z y s t ę p u  dla kredytu rolniczego, uzy­
skanie wobec kredytowych instytucji państwo­
wych, równouprawnienia rolnictwa z handlem i 
przemysłem, równouprawnienia właścicieli i po­
siadaczy gruntowych z bankierami — speknlan 
tami handlowymi i przemysłowcami.

W tym celu postanowiłem i przeprowadzi­
łem nie bez trudności w Kole, a następnie po-

organizację Koła polskiego, była z natury swej stawiłem w Izbie wniosek, aby towar także roi 
formalną tylko, a przeto wobec wielkich do- • niczy złożony w składach za publiczne uznanych,
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najznakomitsi lekarze, powołani do ekspertyzy, j Wracając do skwaszonycn pełnomocników 
orzekają, że wnętrzności zmarłego nie zawierają na berlińskim kongresie, musimy zanotować, że 
namniejszego śladu trucizny, lecz, że przeciwnie,; najlepiej ze wszystkich ma się Earl Beaconsfield 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż pan Le Durnot z brylantową podwiązką, na której wyszyte sło- 
umarł ua apopleksję. Paui Le Durnot odzyskała.wa „honni soit qui mai y pense" są poniekąd 
w ten sposób swoją woluość i dobre imię, a pro-; odpowiedzią na zarznty czynione mu przez wi- 
kur&tor tem się tłumaczył, że nie byłoby nieghów, którzy w organie swym Daily News wy- 
dziwnego, gdyby ona otruła swego męża, boć razili się przed kilku dniami w ten sposób:
była daleko młodszą od niego, a więc kochać 
nie mogła.

To jeden fakt, a teraz dragi.
Dnia 1. sierpnia r. b. w warszawskim wo-

„Niezaprzeczenie, Cypr dla Anglii jest dobrym 
nubytkiem, jeśli nie pociągnie za sobą różnych 
kłopotów, trzeba jednak przyznać, że lord Bea­
consfield, syn wychrzty, Icka DTzraelego, nigdy

jenuym sądzie toczyła się sprawa podporucznika nie będzie prawdziwym dżentelmanem.8 Inaczej 
Popowa, oskarżonego o zabójstwo, popełnione l frazes ten tak się tłómaczy: chętnie korzysta- 
d. 18. kwietnia 1877 r. Trzeba przyznać, że!my z ukradzionej rzeczy, ale złodziejowi nie mo- 
sprawiedliwość moskiewska żółwim chodzi kro- iemy ręki podawać. Sędziwy premier dobrze to 
kiem! rozumie i irytnje się tem bardziej, że lordowie

Śledztwo taką sądowi opowiedziało histoiję. P®1?^  j  . Carnarron  ̂przygotowują podobno do 
Była już godzina późna i mieszkańcy Płocka książkę, w której dokładnie wytłómaczą

pokładli się spać, Popow zaś pożegnał kolegę,
z którym mieszkał, wziął nabity rewolwer i wy­
szedł na miasto, a w godzinę potem zapukał do 
bramy Poznańskiego hotelu. Gdy mu otworzono, 
wszedł, prowadząc pod rękę pauuę Nowińską i 
zażądał numeru. Chociaż właściciel Poznańskie­
go hotelu jest człowiekiem bardzo moralnym, 
dba o dobrą opinię swego zakłada i zwykł prze­
strzegać czystości obyczajów, to jednak z Mar­
sem moskiewskim kłócić się uie chciał, uważa­
jąc to za rzecz wielce niebezpieczną. Dał więc 
mu numer i sam jeszcze poświecił ua schodach.
0  4 godzinie nad ranem w numerze Popowa za­
grzmiał wystrzał. Służba rzuciła się w tę stro­
nę i w korytarzu dostrzegła Popowa właśnie 
wychodzącego z numeru, gdzie na łóżku leżała 
zabita Nowińska, a obok niej znajdował się re­
wolwer oficera. Gdy przyoyła policja i sędzia 
śledczy, Popow tak się t maczył: Nowińska 
prosiła go aby kazał podać herbaty, co natural­
nie pospieszył wypełnić grzeczny kawaler. Wy­
szedł więc na korytarz i zaczął dzwonić, a gdy 
się kelner nie zjawiał, Popow wołać począł i na 
ten krzyk jego służba nadbiegła, a tymczasem 
Nowińska się zastrzeliła. Kelner twierdził, ie 
Popow nie dzwonił i jako dowód przedstawił tę 
okoliczność, że w hotelu elektryczne dzwonki są 
tak urządzone, iż za każdem pornszeniem guzi­
ka od dzwonka w numerze, odpowiedni numer 
wyskakuje z szufladki, znajdującej się w pokop 
kelnera, a tymczasem szufladka była zamknie**
1 wszystkie bileciki z numerami były na miej­
scu. Stróż hotelowy, sypiający pod schodami, po­
świadczył, że chociaż nie spał, nie słyszał je­
dnak, aby przed wystrzałem Popow wołał na 
służbę. Dalsze śledztwo skonstatowało, że No­
wińska była zawsze wesołego usposobienia i ni'

nią przed pnblicznością mnóstwo ciemnych, za­
kulisowych sprawek, których prawdopodobnie 
musi być sporo. Na domiar przykrości, jaką z 
tego powodu doznaje Beaconsfield, Karol Mar-, 
wiu, jak jaka szczypawka próbuje go znowu u- 
kąsić. Uniewinniony przez sąd za ogłoszenie w 
Globie tekstu moskiewsko-angielskiej umowy, ale 
wydalony z ministerjum spraw zagranicznych, 
grozi, że wkrótce ogłosi jakąś dotychczas zupeł­
nie nieznaną, tajemną nmowę z pewnem mocar­
stwem. Beaconsfielda podobno to tak irytuje, że 
wcale niedyplomatycznie nazwał Gladstona pół 
główkiem. Jak tu się przydało polskie przysło­
wie o ślusarza i kowala 1

W Stutgardzie wyszła książka p. t.: „Cy- 
pern. Reiseberichte tiber Natur und Landschaft, 
Volk und Geschichte, von Franz von Loher.8 
W pierwszym rozaziale tej książki autor mówi
0 histoiji Cyprn, Za tę wyspę w starożytność 
walczyli Partowie z Egipcjanami, do których 
Cypr należał w ciągu 300 lat. Za czasów Kleo­
patry przeszedł on pod panowanie Rzymu, a na­
stępnie uważał się za najpiękniejszy brylant w 
koronie bizantyńskich cesarzy; przechodząc z 
rąk do rąk, został nareszcie zdobyty przez Ry­
szarda Lwie Serce, który utworzył ua nim fran- 
cuzkie królestwo Luzinjauów, istniejące blisko 
trzy stulecia. W owe czasy wyspa znajdowała 
się w kwitnącym stanie, a do jej portów zaglą­
dały floty wszystkich naroaów; przeszedłszy zaś 
pod panowanie Wenecji, powoli zaczęła upadać,
1 wreszcie zupełnie utraciła wszelkie znaczenie, 
gdy na niej zatknięto sztandar proroka.

Wzdłuż północnego i południowego brzegu 
Cypru ciągną się łańcuchy gór wysokich od 2 do 
3 tysięcy stóp. Między temi dwoma łańcuchami

gdy nie zdradzała niechęci do życia. Jaki był rozpościera się obszerna równina, przecięta dwie-

W zakładzie karnym we Lwowie jest miej­
sce na 1080 więźni. Tymczasem mieści się w 
tychże samycl; ubikacjach . w przecięciu 1440 
więźniów, przeto o 360 więźniów więcej niż po­
jemność Zakładu według hygieny ua to pozwala. 
Mniej jaskrawym jest ten stosunek w Zakładzie 
Wiśnickim, który ma miejsce na 385 więźniów, 
a mieści przeciętnie po 409 więźniów. Lecz na 
tem nie dość. Ustawa przepisuje, aby więźnio­
wie, którzy są skazani na zwyż jednooczne 
więzienie, nie odsiadywali tej kary przy sądach 
pierwszej instancji, które nie mają więzień nale­
życie urządzonych, lecz aby więźniów takich od- 
sełano do Zakładu karnego we Lwowie lub w 
Wiśniczu na odsiadywanie kary (§. 405 sprawo 
ty karnej Postępowanie karne). Gdy jednak te 
dwa Zakłady są ponad ich po ;mność przepeł­
nione, muszą więźniowie tej kategorji wbrew 
ustawie i z pominięciem zupełnem hygieny i po­
prawy skazańca, w więzieniach najgorzej urzątygodni wszelaą komunikację między wioskami,

c( się jak gniazda jaskółek lepią do k  pochy- jizanych przy są lach pierwszej instancji kary 
łości, a kiedy woda opadnie, wówczas pola przei-. jednego r* ku odsiadywać A takich więźni
stawiają się pokryte grubą warstwą nadzwyczaj 
nrodzajnego namułu. Na Cyprze są trzy pory ro­
ku: dżdżysta, od października do lutego, nastę­
pnie od połowy marca po połowy maja trwa cu­
downa wiosna, a wreszcie w czerwca rozpoczy­
na się strasznie gorące i suche lato, trwające aż 
do października. Lato na Cyprze jest tak nie­
znośne jak w Saharze.

Na wyspie tej mieszkają Grecy, Turcy, Or­
mianie i potomkowie Fenicjan; ci ostatni gnu- 
śnie wloką swój żywot w małych górskich wio­
seczkach, a zajmują się potrosze rolnictwem, po- 
trosze zaś rybołówstwem. Mała liczba Ormian 
zupełnie niknie wśród Greków i Tnrków, którzy 
zaludniają miasta w równej liczbie. Oprócz kilku 
lichych u iasteczek ua Cyprze są dwa ważniejsze 
miasta: Nikozji, czyli Leokozja, albo też Lefko- 
sza, licząca według jednych 12, według iuuych 
18 tysięcy mieszkańców, i Larnaka, miasto bar­
dzo starożytne, lecz mniejsze od Nikozji.

Cypr ofituje w pokłady węgla i żyły żelaza 
i miedzi, ale rzecz naturalna, że dotychczas nikt 
nie eksploatował tego bogactwa, i w ogóle mo­
żna powiedzieć, że rolnictwo, przemysł, sztuki i 
nauka, nigdy nie weszły tam z powijaków. Uo-

jej stosunek do Popowa śledztwo nie wykryło 
Sąd uniewinnił Popowa. Trzeba zresztą do­
żę "ozprawa odbyła sie bez udziału p»zj- 

sięgiych.

ma rzekami, z których jedna płynie na wschód, 
a druga ua zachód. Obie te rzeki podczas długo­
trwałych deszczów, występując z brzegów, sze-] fotelach są podobno zupełnie popsute 
roko się rozlewają po równinie, tamując na parę< W, M.

piero teraz Anglicy .chcą podobno na serjo wzic/ 
się do ucywilizowana tej swojej nowej kolouii. 
Rząd przeznaczył już na ten cel 1,200.000 f 
szt. (12 milionów złr.), a w Londynie zorganizo­
wała się podobno spółka milionowych John Bul- 
lów, którzy zakładają na Cyprze bauk z 2,000.000 
ft. szt. (20 milionów złr.) zakładowego kapitału.

Ciekawa też rzecz, ile Anstrja na ten sam 
cel przeznaczy dla Bośnii i Hercegowiny? Pra­
wdopodobnie poszle tam tylko kiikunastH komi­
sarzy i sekwestratorów. Co kraj, to obyczaj!

Mówiąc o następstwach, jakie spowodował 
kongres berliński, niepodobna przecież zamil­
czeć o Josie stołu, na którym 3ekcjonowali Tur 
cję, i o krzesłach, na których zasiadali pełno 
mocnicy-chirurgowie, Owóż stół ten i krzesła są 
własnością stolarza Prechtela. który zrobił te 
historyczne meble na obstalunek Bismarka z tym 
warunkiem, że po kongresie zostaną one jego 
własnością. Prechtel naturalnie chce sprzedać o- 
we niewątpliwe chociaż martwe świadki znako­
mitego kongresn, i na kapcach mu uie zbywa. 
Zgłaszali się już do niego właściciele berióskie- 
go „Panoptikuma8, bracia Kastan, i także i kil­
ku ekscentrycznych Anglików, dających wcale 
dobre funty za te zużyte graty. Ale wszystkich 
tych kupców przestrasza żądanie Prechtela, któ­
ry 3 tysiące marek oznacz17!  jako ostatnią cenę 
Prawda, że stół to niezwykły i niezwykłe fotele, 
ale bądź cobądź, p. Prechtel się dnży, zwła 
szcza że sprężyny w austrjack ch moskiewskich

było z końcem miesiąca października 1877 w 
Galicji i w Bukowinie 735. Wielką więc zasfu 
gę położyli: Jego ekscelencja prezydent Schenk, 
nadprokurator i radca nadworny Danek, którzy 
nieustannem kołataniem i chwalebną natarczy­
wością wywalczyli w ministerstwie sprawiedli­
wości budowę domu karnego na wielkie rozmia­
ry i według nowego systemu dla całej Galicji i 
Bukowiny a szczegółowo zawdzięcza Stanisła­
wów hofratowi i nadprokuratorowi Dankowi, że 
śród tylu ubiegających się miast, nasze miasto 
za siedzibę tego nowego Zakładu karnego obra­
no. Wiadomo, że nadprokurator Danek przez na­
turalną wdzięczność dla miasta Sambora, które­
mu niegdyś jako burmistrz przewodniczył, śród 
wielu ubiegających się miast, między któremi 
było także miasto Stanisławów, za siedzibę no­
wego Zakładu karneg71 podał był miasto Sam­
bor, który to wyboi ministerstwo sprawiedliwo­
ści było zatwierdź o.

Tylko niestrndzonym zabiegom i niezmordo 
nej pracy naszego burmistrza, położeniu jeog~a- 
ficznemu naszego miasta, szczęśliwym warun­
kom naturalnym tak pod względem hygieny jak 
i taniości żywienia, ofiarności naszego miasta 
które obszar 22 morgowy pod budowę lego do­
mu karnego bezpłatnie odstąpiło, pominąwszy 
inne jeszcze zobowiązania pod względem ka­
nalizacji , utrzymania drogi do domu kar­
nego wiodącej i przedłnżenia gazowego o- 
świetlenia pod dom karny; nareszcie życzliwe 
mu i odtąd stał< iu iwrotowi opinii uadprokura 
tora Danka z poświęceniem naturalnych sympa- 
t-ji dla Sam ara, tylko tym wszystkim połączo 
nym czynnikom razem zawazięcza miasto Stani­
sławów, że ministerstwo sprawiedliwości od vo 
łało pierwotae co do Sambora postanowienie i 
obrało ostatecznie miasto Stanisławów za sie 
dzibę nowego Zakładu karnego. Pobudki ubie­
gania się o siedzibę dla tak olbrzymiego zakła 
dn, którego koszta budowy, według o'jętego te­
raz kosztorysu na sumę 1,201.400 złr. prelimi­
nowano, są tak widoczne, w oko wpadające, sa­
me przez się zroznmiałe, iż miasto nasze umie 
ocenić doniosłość zabiegów, trudów i pięciole­
tniej pracy naszego burmistrza. Stworzył on bo­
wiem dla tysiąca lndzi, dla naszych rzemieślni­
ków, dla dostawców w mieście i okolicy, dla 
przedsiębiorców różnych działów robót, nowe po­
le zajęcia, świeże źródła zarobkowania, które 
przez lat pięć — przez czas trwania budowy 
siły zarobkowe miasta od lat kilka w letargu 
będące, do nowego pobudzą i ukrzepią życia

Cała suma na budowę tego gmachu prze- 
zuaczona, z małym wyjątkiem kosztów ua kon­
strukcje żelazne, pozostanie w mieście. Źródła 
doehodu miasta z kopytkowego i z propinacji w 
irojuasób się wzmogą. A gdy całv ginach stanie,

w którym znajdzie pomieszczenie do 1 000 ltt‘ 
dzi, cały sztab dozorców i urzędników, dwóch 
księży, lekarz, aptekarz, to wzmoże się ko: ‘ 
sumeja miasta, — podniesie się i zabuduje dzi6'" 
nica (średuia ulica, dziś Gołuchowskiego). A.c0 
najwięcej waży na szali interesów naszego n>j 
sta, że byt naszego Zakładu gazowego miejski 
go, którym wyprzedziliśmy wszystkie miasta n** 
tylko w Galicji, lecz z wyjątkiem Pragi i Bi H 
ska wszystkie miasta państwa austrjackiego 1“* 
dące na łasce dessauskich i angielskich tow»‘ 
rzystw gazowych ż« byt ten, będzie na zaws* 
ustalony gdyż nowy ten zakład karny obliczom 
jest na tysiąc płomieni gazowych, których nar 
zakład gazowy dostarczać będzie Tyle co do k 
rzyści jakie miasto Stanisławów z tej budowy 
odniesie.

Tylko ożywieniem ruchu w jnieście, odkrf 
ciem nowych źródeł zarobkowania, zajęciem tf' 
siąca rąk pracą, mogą się miasts podnosić!

Zwracając się teraz do samego gmachu, któ­
ry ma stanąć, projekt techniczny ulegał różny! 
zmianom. Nadinżynier ministerjainy p Mau 
zdolny specjalista do budowy gmachów więzien­
nych, otrzymał polecenie od ministra sprawiedli 
wości. aby taki sam gmach więzienny, jak oh®- 
cnie w Pilznie (w Czechach) ukończono z syste* 
mem celkowym na umieszczenie 1.000 więźni z * 
projektował i kosztorys pizedfożył. System cel' 
kowy zasadza się na systemie rodjalnym (pro- 
miennym), gdzie z jednego środkowego punkt11 
rozbiegają się skizydła więzienne, któie dozorc* 
więzienny na straży postawiony jednym rzutei11, 
oka na raz ot-jąć i wszystkie ruchy więźni kon 
trolować może.

To ułatwia znacznie służbę * czyni czuwa 
nie nad każdym krokiem więźnia sprężystszem 1 
skuteczniejszem. Nidinżynier Maurus wywiąż®! 
się z tego zadania i zaprojektował na wzór gm®' 
chu w Pilznie (w Czechach), którego także był 
twórcą, gmach w Stanisławowie na pomieszczę’ 
nie 900 więźui, a mianowicie : dla 369 w oso* 
bnych celach, dla 504 w wspólnych więzieniach, 
a dla 27 więźni chorych w salach szpitainyci 
Koszt tego projektowanego gmachu wynosił
1.380.000 złr. Gdy ta sprawa przyszła na Radę 
ministrów, aby ją ostatecznie poddać pod sank' 
cję monarszą, podniósł minister finansów silną ^  
opozycję przeciw nadmiarowi kosztów, wypłyWi 
jących ze ścisłego przeprowadzeni i systemu cel' 
kowego. Najwięcej raziła pod względem finanse* 
wym poważna kopula, nakształt rotundy na wy* 
stawie wiedeńskiej, która w punkcie środkowytDi 
rozbiegających się w siedm promieni pawilonów 
więziennych, wznosić się miała, a której k szt 
obliczono na 120.000 złr. Ta kopała musiał® 
paś* ofiarą oszczędności. Nadinżynier Mattrtt< 
musiał zaniechać ścisłego przeprowadzenia sf' 
stemu celkowego, i w nowym projekcie przew®* 
żył system równoległych pawilonów na wspóm1 
więzienia, które się kończą czterema, rozbieg®' 
jącemi się w promienie skrzydłami więzień s; * 
stemu celkowego. Ten ostatni projekt otrzymał 
d. 14. stycznia 1878 sankcję monarszą. Nowy 
ten projekt jest obliczony na 960 więźniów, mi®' 
nowicie: dla 708 więźniów więziennych współ* 
nych, dla 198 w osobnych celkach i dla 54 wię' 
źniów, którzy w gmachu szpitalnym koszten 
78 900 złr. osobno pobudować się mającym 
nad przeć _,„uą liczbę chorych umieszczenie znaj'

Dla oszczędności i aby sprostać siłom bu* 
dżetu, w którym ua tę budowę wstawiono dotąd
250.000 złr., rozłożono tę budowę ua dwie grtt' 
py. Pierwsza grupa, której koszt na 885.000 złf* 
obliczono, obejmuje mary, okalające Zakład wię" 
zieuuy długości 886 metrów, wysokości 5 me* 
trów, piątrowe budynki dla urzędników i dozor 
ców w obrębie opasujących murów, wysunięto 
przed Zakładem karnym, bramę wjazdową wra? 
z wagą decymalną na ważenie wjeżdżających * 
wiktuałami fur, budynek frontowy z kancelarja- 
mi na przyjęcie więźniów, budynek administra­
cyjny, środkowe pawilony, z któremi się łączą 
cztery skrzydła dla wspólnych więzień, trzy ka­
plice: dla rzymsko- i grecko-katolickich (unitów 
więźni na 450 dusz, dla żydów na 200 dusz, d* 
nieuuitów na 250 dusz; dom maszynowy, pralniftt 
trupiarnia, budynki gospodarskie. Na wyprowa­
dzenie tej grupy budynków wyznaczono pięć lat. 
Poczem nastąpi budowa dwóch skrzydeł celko- 
wyeh z nakładem 237.000 złr. i zakłada szpi­
talnego kosztem 78.900 złr. Maszyna parowi 
służy za głównego motora i spełnia rozliczne 
usługi. Pompuje wodę w zbiorniku, ua strychu 
ustawione, i wprowadza ją siecią rur po całym 
gmachu. Maszyna parowa gotuje, pierze, maglu-

suszy, łupie drzewo. Kaloryfery będą prze: 
cały gmach przeprowadzone. Wszystkie więzie­
nia, warsztaty, sale na szkoły będą gazem oświe 
tlone. Dla wyprowadzenia nieczystości zaprowa­
dzony będzie przenośny system beczkowy. ĆLby 
mieć choć zbliżone wyobrażenie o ogromie tą, 
udowy podajemy niektóre cyfry z kosztorysu: 
za roboty murarskie złr. 617,692

„ ciesielskie
„ pokrycie łupkiem
„ ślusarskie i kowalskie
„ stolarskie

żelaziwo do głównego budynku 
konstrukcje żelazne, maszyna pa­

rowa, kaloryfery, sieć rur żelaznych
Rzecz ta nareszcie dojrzała i rz?d zatwiei 

dził ofertę paaa Donata Zifferera, budowniczego 
z zawodu, członka rady nadzorczej kolei arcyks. 
Albrechta, używającego w świecie technicznym 
rozgłośnej sławy z dokonanych już robót znako­
mitych, jak Zakład kąpielowy „Romerbad“ W 
Wiedniu, budowa olbrzymiego hotelu w Wiedniu 
Hotel Donau*.

Co najbardziej poczytujemy ua zasługę no­
wego przedsiębiorcy, i co również naszemu bur­
mistrzowi zawdzięczamy, iż wszystkie roboty, 
które ua miejscu i przez miejscowych rękodziel­
ników wykonane być mogą, na miejsca wykonane 
będą; przez co zażegnano wielkie już — już 
spaść mające niebezpieczeństwo zalania nas cał­
kiem wyrobami pozamiejscowemi, a nawet obce 
mi, gdyby się inne oferty były utrzymały.

Sz< zera należy .się od miasta podzięka na 
szemu ministrowi rodakowi dr. Ziemiałkowskie- 
mu, który jako donorowy obywatel naszego mia­
sta, usiłowania naszego burmistrza, pątuikujące' 
go umjśiuic do Wiednia, w celu zapewnieni® 
pracy przy tej budowie dla miejscowej rzemieśl­
niczej ludności, całym swoim wpływem gorliwh 
i górą ~o poparł. W końcu należy się serdeczne 
uznanie całemu ministerstwu, a w szczególności 
ministrów Glazerowi i niezmordowanemu refe­
rentowi nadwornemu radcy Edelmanowi, którj 
od pięcia lat ten kamień Syzyfa dźwigał, aż po­
kąd go nie ust?*wił na miejsca.

Na d. 23. sierpnia r. b. nastąpi oddanie 
placu pod budowę panu Donatowi Zifferowi, 
przez pauów nad w. radcę Danka i nadinżynier® 
ministerjaluego Maurusa, którzy na ten cel u- 
myślnie do Stanisławowa zjeżdżają.

Po pięciu latach będzie kraj, a z nim nr* 
sze miasto bogatsze o jedną budowę olbrzymich 
rozmiarów ku poprawie rozbitków społeczeństw® 
którzy się z karbów prawa wyłamali.
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sial w tyle za innemi miastami licząeemi 100.000 
ludności. Bez pożyczki nie będziemy mieli ani szk6ł, 
ani wodociągów, ani porządnej kanalizacji? a śmier­
telność będzie jak dotąd prawie dwa razy tak wielka 
jak w Londynie i dlatego spodziewamy się, źe światli 
członkowie Rady naszej poprą powziętą myśl — 
która w wykonania nawet nieobarczy mieszkańców 
zbyt wielkim ciężarem a za kilka lat nmniejszy 
nawet pewne rnbyki wydatków miejskich.

* Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy" słn- 
checzów politechniki, .uprasza tych wszystkich dłn- 
żników, którzy obecnie otrzymują listy od Towa­
rzystwa, aby takowych bez odpowiedzi nie zosta­
wili, gdyż po npływie termiun w listach wyzna­
czonego przystąpi wydział, na podstawie zapadłej u- 
chwały bezzwłoczuie do użycia środków, które nie 
miłemi będą interesowanym.

* Z Bielic donoszą, że d. 18. bm. otwarto tam
0 godzinie 10, 30 minnt zrana nową linię kolei 
półnoeuej Bislic-Zywiec. Uroczystości obecni byli; 
ze strony jeneralnej inspekcji radca dwom Pischof
1 przedstawiciele władz krajowych Szlązka

Kampanja austrjacka w krajach tureckich,
W przeddzień ost&tniej bitwy pod Bellalo- 

Hactem, główna kwatera jen. Filipowicza znaj- 
'towała się w Compagna Han, i tam nastąpiło 
Połączenie jej z kolumną ks. Wirtembergskiego 
z&pomocą patrolów ułańskich. Jednocześnie ob­
udzono silnie pozycję pod Bussowaczą, i przy- 
gotowano się do walki, albowiem Bośniacy stali 
J  silnej pozycji. Telegraf połowy, założony od 
Banialuki do Trawnika i do głównej kwatery 
kie mógł funkcjonować, gdyż w kilku miejscach 
Przerwali go powstańcy. Musiano tedy wiadomo­
ści posyłać sztafetą do Żepczów, gdzie się ukon- 
%tuowała stacja telegraficzna. Starszemu pro­
kuratorowi Szpunowi, przydzielonemu do głó- 
•uej kwatery, zdarzył się fatalny wypadek.

“płoszyły mu się konie u powozu; powóz wy­
wrócił się i p. Sapun złamał nogę w kostce. Od­
transportowano go do Trawnika. Szpun jest ro­
dowitym Chorwatem.

Telegram wczorajszy jen. Filipowicza napeł­
nił tak dalece otuchą wiedeńskiego Frcmdenblatta, 
ł® Wyraził nadzieję, że dzień urodzin cesarskich 
Waleczna armia będzie praw dopodobnie obchodzić 
W obliczu Serajewa, stolicy kraju, który o d t ą d  
! i p e w n e  na  z a w s z e  z n a s z ą  m o n a r ­
c h i ą  b ę d z i e  p o ł ą c z o n y . "  Nic dziwnego,

Bośniacy odgadłszy ten cel okkupacji, str.wią j legram 
°pór zbrojny. \ cJina posłała część bielizny

O audjeńcji Hafiza baszy w głównej kwate-!»'« jednak, że jeszcze nie była prana, więc dopiero
19 Km rinniom ii naŚAstłr łplpcnnnw u* miejsen mnsiało się odbyć pranie.

* Sobetni numer Wiener Illustrirte Ztg. za­
mieszcza portret A g a to na Gi l l e r a  z dodatkiem 
krótkiego życiorysn.

— Mianowania. Cesarz zamianował radcę 
namiestnictwa Adolfa Eckbardta, posiadającego jnż 
tytnł i charakter radcy dworn, radcą sekcyjnym w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, a Bekretarza mi­
nisterialnego przy ternże ministerstwie Leopolda 

a dziś Szabla radcą namiestnictwa we Lwowie.
Prezydent mioisterjum, jako llerownik min'ster- 

stwa spraw wewnętrznych zamianował adjnnkta bn 
downiczego Dominika Łnkasiewieza inżynierem do 
państwowych robót budowniczych na Bnkowinie 

Minister sprawiedliwości nadał opróżnione po­
sady notarjnszów w Leżajsku i Frysztakn kandyda­
tom notarjalnym pierwszą Karolowi Prochasce, drn 
gą Józefowi Pawlikowskiemu.

zdołano cały most zrobić w przeciąga sześciu ty- pny). — Mała omyłka.

* Namiestnik hr. Alfred Potocki powrócił już 
z Vóslan i zatrzymał się przez wczorajszy dzień 
w Krzeszowicach.

* Djabeł krakowski zamieszcza następnjący te- 
Z tamtej strony Sawy:" Armia okknpa-

do Magl a ,  okazało

godni. Koszt wyniósł ogółem rs. 1,800.000 Skoro 
rząd wyrzekł się myśli zbudowania mostn na Dn- 
najn, przewieziono go ze znacznym kosztem do Mo­
dlina pod Warszawą. Całość dostawiono tam przed 
trzema tygodniami i umieszczono w drewnianym 
budynkn z kamienną podmnrówką, który kosztował 
60.000 rnbli.

Teatr w Eldorado przedstawił wczoraj nową 
farsę tłumaczoną z frauenzkiego pod tytułem : „Zmy­
kajmy." Autorem jej jest p. Henueąnin, ten sam, 
który napisał „PieszczoBzka." I pokazało się, że 
pisarz ten, nie pozwalając sobie nawet zbyt kawa­
lerskiej na scenie swobody, nmie być dowcipnym i 
bez zbytecznej omasty publiczność zabawić potrafi. 
Co prawda, trójca przedstawiają-a trzy główne 
role, a składająca się z pp. Linkowskiego, Skal­
skiego i Nawarskiego, dzielnie przyczyniła się do 
tego, że licznie zgrzmadzona publiczność, na złość 
hnczącemn po dachu nlewnemn deszczowi, od po 
czątkn niemal do końca sztnki zanosiła się od 
śmiechn.

Aleksander Świętochowski, dr. filozofii, znany 
antor „Niewinnych", i „Ojca Makarego", opuścił

rze d. 12. bm., dopiero dziś nadeszły telegramy 
Prywatne. Przybył on do Zenicy o godz 4 1/,
Popołudniu. Nit żądanie dano mu eskortę uła- 
ńów pod komendą porucznika Paragi U wstępu 
*to miasteczka powitał jen. Kopfinger Hafiza ja­
dącego w towaizystwie sześciu zbrój uyeh obywa­
teli Serajewa: dwóch Turków, dwóch ehrzt-ścian 
1 dwóch żydów. Hafiz basza po witany uprzejmie 
Przez Filipowicza, rzekł, si fabuła vera: „Trzy 
d*tości !st. służyłem rzetelnie cesarzowi, 
teaftło mnie nieszczęście. Jestem bowiem guber 

bez władzy, jenerałem bez wojsk, za- 
o^wką yj ręku nędznych łotrów". Następnie 
P^edstawił deputacie, prowadzoną przez kupca 
JeWanowicza, która prosiła, aby armia austrjacka 
dMej nie m aszerow ała Po odmowie Filipowicza 
deputacja oddaliła się Został tylko Hafiz na 
herbacis Filipowi' z proponował ma powrót z 
8łówrą kwateią do Serajewa lub wyjazd przez
JdStrję do S t a m b u łu .  oświadczył na to, f  w  j ędrzej 0w ie nmarł przed przed kilko-
,• !eS° nie P mWi ia ’ ma tygodniami jeden z ostatnich weteranów Na­

j e  zakładników na o, Pow1 ci. Telegtam p0ieona Wincenty Danielewicz. Urodzony w 
Powiada dalej: Nie podleca wątpliwości, że rząd 1787 r j ako awnaz,eBtoletni młodzieniec wstąpił

*• w t * ?  - w  *• ; ots T 4t

Uol i z AttStrjskaini. J . . y ^Szam panii, wzięty został do niewoli. Powróciwszy
P Pgłych i rannych. ‘ P , 1 w , e.',do kraju, wstąpił na drogę cywilną i zajmował do
g c y  młodzież szkoły katoliekiej pod przewodni-- rokn l830 BtanowiBko sekretarza senatu. Dosłn-
l>r7*ón» £?' wnlnnśJ ’ i rfra *yWBzy Bi9 w r. 1844 emerytury, pozostawał czas
lano a będzie w J P ' wo jakiś w Warszawie, wkrótce jednak przeniósł się
J e T K i 7 PS « aJ-  I f l J f f S S f  gdzie d0 życiaP przebywał. Eranc. Józef. 8 J P Pomimo lat dziewięćdziesięciu, ostatniemi czasy

nosił stary 
medalcym nieszczęścia dywizji Szaparcgo, narzeka, że Heleny 3 B uonorowej

według pierwotnego planu dyrekcja jego marszu| ' T . . . .  . .
°d granicy miała być inną, i nie wymagała na-' LiPsk u - «erpnia (Wilhelmspende.)

górskich bateryj. Dywizja miała przejść S a - 5yoh zamachaJch1 na ce"
pod Gunją i Novi-Brcka, zkąd dość dobry i *P ł z“any P^ieściopisarz nie-

tetwy gościniec do Tuzli. JŁn. Filipowicz zmie-, Berth<>1(1Aoerbach myśl urządzenia składki
W ostatnich dniach dyspozycje, i nadto osia-i ' prz®z . kt6.r» M.ebJ*^. &r0BZ oddu& miano

bił dywizję prawie o połow ę, bo zostawił jej P » -  j SJSTSSJŁ t yn?ej ,n8tyj ncj1'
tylko 6 -7 .000 ludzi bez dostatecznych środ-! “ jS , b y ł a w fpowłszechnie w Niem­

ó w  transportowych. Złożono ją z samych puł- i ? .  • * Mołtke stanął na czele komi-
J6w. węgierskich, k t ó r y m  o b c i s ł e  s p o- i ,ą 7 *  T t *  ęcej 1 mark9
5 Q1 e m a r s z  p o g ó r a c h b a r d z o u t r u- (p6ł ®°” na) / awaf nie Ale wszyscy-J n i a ł y  ; bogaci i ubodzy, starcy i dzieci przyczyniać się do

Mimo okropnej słoty wojska byłyby wszystko aiej mieli "dowim groszem. Dnia 21., 22, i 28. lip
Wytrzymały, gdyby po przebyciu Graczanicy i 
posunięciu się do Tuzli nagle w sposób całkiem 
niewytłumaczony nie ustał był wszelki dowóz 
żywności i amunicji. D. 11. rozpoczął Szapary 
odwrót. D. 12. wiedziano bardzo dobrze tak w 
głównej kwaterze jak i w ministerstwie wojny, 
że 20 dywizja jest w odwrocie i w ciągłej walce 
* Bośniakami, a pomimo tego, gdy przybył do 
Draczanicy, nie zastał tam nic prócz furażu 
Jlu — zdechłych już zwierząt, a dla znużonych 
i głodnych wojsk ani żywności ani amunicji. 
Skomunikowano się z Dobojem, ale od Samaczu 
nawet, 14. i 15. żadna pomoc nie nadeszła, i 
waleczne wojska dla braku amunicji — głód bo­
wiem byłyby jeszcze zniosły — musiały przed

ca zebrane prawdopodobnie ze dwa i pół miliona 
marek. Chodzi teraz o to, co z pieniędzmi temi 
rozpocząć. Jeden z profesorów niemieckich zapro 
ponował zamienić je na fundusz kn wspieranin pod­
upadłych robotników. Moltke zgodził się na ów 
projekt i przyrzekł popierać go na odpowiedniem 
miejsen. Ale i pismo socjalistyczne Yorw&rłs zajęło 
się także tą sprawą i przyznać musimy rozwinęło 
myśli nadzwyczajnie dobre. Gazety narodowo-libe 
ralne powtarzają nawet dosłownie wczorajszy artŷ  
kuł Yorwarts.

Oigan p. Liebknechta nie myśli o przeznaczę 
nin tych pieniędzy wyłącznie dla klas roboczych 
ale żąda raczej założenia z nich ogólnej kasy po 
mocy dla całych Niemiec. Dyrekcja takiego nowe

nołn. n ...■ " *----- - j  “ ".“•'T*-' 5 go towarzystwa winna rezydować w pnnkcie środko-

Do Celowca i Lubiany przystawiono oneg- 
uaj pierwsze dwa transporta chorych i rannych 
* Bośnu -  blisko 200 ludzi.

Wiener Ztg. podaje nazwiska kilku zabitych 
1 rannych oficerów w bitwach pod Tuzlą (9, 10 

l 1. " E ) i  Dobojem d. 16. bm. Pod Tuzlą zgi- 
?  .pajten kapitan i 3 poruczników, rannych by-

/ n ó ! ó  ’ 5, Poruczników i 1 zatracony,
rod Dobojem dwóch majorów ciężko rannych

dać filie swoje po większych i mniejszych miastach 
Dozór poruczony zostaje gminom. Członkiem stać 
się może każdy, którego dochód roczny wynosi 
mniej aniżeli tysiąc talarów rocznie. Składki opła 
cać się winny stosunkowo do wysokości dochodn 
Ponieważ państwn chodzić powinno nie o same ra 
towanie osób chorych ł kalek, ale prze 
kiem o zachowanie silnych i zdrowych, nrządzoną 
być dlatego winna komisja złożona z lekarzy, któ

kapitanów zabitych, dwóch ciężko rannych trzech rzyby zwiedzali mieszkania rodzin pojedynczych
TkAniAV.lt lir Aut wontinnh «  * • ’ HA.nP7.nfA n flt.anift izb. Dokarmowporuczników rannych, a mianowicie z pułków 
nr. 16, 39, 61, 70 i 78. Z Polaków zdaje się 
być tylko jeden ranny Karol Horn de Ślepowron.

.łki wspomniane są same węgierskie lub serb­
skie rekrutowane w Debrecynie, Temeszwarzs 
1 t. p.

przekonywali się naocznie o stanie izb, pokarmów 
ltd. Lekarze ci powinni być dobrze płatnymi, aże­
by wypełniać mogli obowiązki snmiennie i nie byli 
narażonymi na sprzeniewierzenie się. W zwyczaj­
nych, istniejących dotyczas kasach pomocy nwzglę- 
dnianemi bywają szczególniej zapadli na tak zwa­
ne „choroby zawodowe". Klasyfikacja podobna po 
Winna UBtać. Zwolna powinnyby towarzystwa prywa

Kronika miejscowa i zamiejscowa, 1 majątki swe przekazać kasie ogólnej. ?
i Przy milionach osób składknjących, dary hojne

Lwów dnia 20. sierpnia. nawet nie obciążałyby osób pojedynczych, a nędza
T W bieżącym roku gmina zaprzestała dalszej Plująca ogólnie znacznie zostałaby zmniejszoną, 

budowy niezbędnych i przez Radę miejska iuź n- J®st t0 naPraW(iS Pomysł genialny. Szkoda że
Chwalonych szkół ludowych n św. Anny i £  Mai- Vorw&rU przez wycieczki przeciw biurokracji i 
daleny, dalej zaprojektowanej szkoły koło S n  złośliwe miejscami dwuznaczni^, wielu od uznan a
t a - , j m m p .  ą .  o u , '  tra „ £ j  * » ■
aby ,ą  wydobyć z cbajderów, , szkoły w yższ.j ie ń - ; Socjaliści umieją przemawiać do serca
l  ~  2 k^  0 Cf e , /  i ł nal e66.° mia8ta- gdy* : L a „  1  ̂ przeciwnicy nie samej tylko organizacji 
wyższe szkoły n Benedyktynek obrz łac. i orm. ‘ lud“ > nieb L ic z y ć  się mogą. Wśród ogób

cale nie wystarczają zaniechała gmina bndo- ^y jeszcze wzbnrzenia nmysłów zysknją oni w
wy dalszego skrzydła bazaru, który zupełnie p o -ł^ T tn S b  coraz to nowych zwolenników. Czyż nie

rywa koszta budowy zaprzestano brukowania j } . iepiej, gdyby prawdziwie wykształceni mę-
k!6' ;  2 b" k" ' » d». J*k “ • .■ ■ ł e - lS  ’ ‘ to m i  Jadu -  .t iu li » ,  z prl 

p. prezydent nie mogą być skrapiane i ; n tej nowej partji usunąć bnrzliwe zamysły
czynią; w mieście naszem pobyt nieznośnym j f ra“ L  JBię 8zczerze reformą społeczeństwa, za

tak MAi>Dntnnw> i nBpakajać głodnych widokiem policjanta i za 
żegnywać burzę czczemi paragrafami karnego

wniał 
W locie 
a kanalizację

nie
mieście naszem 

pozostawiono w tak pierwotnym 
■tanie, że najsmrodliwszy kał spływa otwartemi 
rynsztokami przez ulice i rozwija zabijające dla 
Mrowia miazmaty (vide Gródecką ulicę, gdzie ju- 
eha z warsztatu rzeźnickiego spływa z góry aż do 
hucy Zygmuntowskiej) — owoż stagnacja ta nie­
zmiernie szkodliwa dla interesów miasta, będącego 
uopiero w rozwoju, główny ma powód w brakn 
Pieniężnym, gdyż wszystkie powyższe polepszenia 

ymagają kosztów znacznych, które nie mogą być 
po ryte bieżącemi dochodami. Aby zatem zapobiedz 

k?*° radnych w najbliższym czasie 
2 n a, Pj Staw wniosek o zaciągnięcie pożyczki 

® ł* (runa właściwie uchwaliła zaciągnięcie ta- 
uej potyczki jezzeze przed 6 laty, ale z braku 
uucjatywy nieprzyprowadzono jej do skutku) bez 
której roboty powyższe tak konieczne dla pomy­
ślności, zdrowia i wygody mieszkańców nie mogły­
by bjc wykonane, a bez ezego Lwów pc.zostaćby mn-

kodeksu ?
Warszawa, 14. sierpnia. Panlo Salvini

słynny tragik włoski, rywal Rossiego,{ ma przybyć
 inolflnnam  fi0 W a r s Z Ł” "  tDMfl rw F W Mmninw sezonie jesiennym ao warsz&wy wraz ze swoją 

trnpą, celem dania kilkunastu przedstawień w tea 
trze wielkim ; takie przynajmniej pogłoski obiegają 
w teatralnych sferach..

O moście żelaznym, który miał być postawi.’ 
ny na Dunaju, Petersburger Ztg. donosi następują 
ce szczegóły: „Most, który chciano wznieść na Dn 
najn w pobliżu Sistowy, powinien był składać się 
z trzysta żelaznych cylindrowych pontonów, któro 
miały być ze sobą spojone za pośrednictwem żela. 
znych łańcuchów. Most miał mieć 130 sążni długo­
ści a 12 szerokości. Części te wygotowywano je­
dnocześnie w ośmin różayeh fabrykach i dlatego

którego redak- 
i wstąpił do re

redakcję Przeglądu tygodniowego, 
torein został obecnie sam Wiślicki 
dakcji Nowin.

— Śmierć kardynała Franchiego, a mia
nowicie powody jej osłonione są pewną tajemniczo­
ścią Liberia opowiada, że dr. Bacelli, który w o 
statnieb chwilach leczył kardynała, domagał się po 
śmierci sekcji ciała, lecz odmówiono temn. Ciało 
pochowano w pięć godzin po śmierci. Przebąkują 

otrncin.
— O zamachu na jenerała Mezencowa

czytamy w Gotosie: „Dziś, 16. sierpnia o godz. 9 
rano, jenerał M. jak codziennie wyszedł na prze- 
hadzkę z dymisjonowanym pnłkownikiem Makaro- 

wcm, swoim współtowarzyszem broni z kampanii 
krymskiej. Makarów szedł z prawej strony. Docho­
dząc do Michajłowskiego placn, spostrzegli Da rogn 
ulicy Italjańskiej dwóch cywilnych, którzy nkryli 
się po za dom Koczkarowa. Rozumie się, okoli- 
czuość ta nie zwróciła na siebie uwagi spaeernją- 
ych; ala skoro tylko jenerał zbliżył się na róg 

nlicy, z zawęgła wyszedł jeden z cywilnych, i sil- 
nem uderzeniem kindżału zranił go w brznch głę­
boko. W tejże chwili pnłkownlk Makarów rzneił 
się na zbrodniarza, lecz wspólnik tegoż uprzedził 
go i strzelił z rewolwern w głowę pułkownika. Na 
szczęście chybił, ale wystrzał ogłnszył Makarowa,
1 czego skorzystawszy napastnicy, skoczyli do sto- 
ącej w poblitn dorożki, zaprzężonej w doskonałego 

karego konia i pomknęli Italjańską ulicą w kie 
rnnkn Wielkiej Ogrodowej. Tymczasem jenerał 
schwyciwszy się obiema rękami za zranione miej­
sce, oparł się o ścianę aby nie upaść. Niebawem 
wsadzono go do dorożki i odwieziono do domn 
Pierwszy biuletyn wydany o godzinie wpół do 4tej 
po połndnin, poświadczył że cios zadany był ostrem 
narzędziem i narnszył błonę żołądkową- Runa uzna­
ną była przez lekar/y za niebezpieczną. O godzi 
nie kwadrans na szóstą jenerał Mezencow zakoń­
czył życie."

— Panna kandydatem do parlamentu
Część wyborców liberalnych okręgn Southwork w 
Londynie postauowiła pannę Helenę Taylor (pasier­
bicę lorda John Stuart Mili) prosić, by przy najbliż­
szym wyborze do parlamentu kandydowała z tego 
okręgu. Wyborcy sądzą, że wybierając pannę Tay­
lor, zrobią tylko podohnie, jak to uczynili wyborcy 
w Greenwich, wybierając mr. Salomona na posła, 
izraelitę, zanim jeszcze ograniczenia praw polity­
cznych dla żydów zostały zniesione. Panna Taylor 
nsiłując zająć miejsce w parlamencie każdym ra 
zem niewątpliwie byłaby wyprowadzoną przez tego 
dygnitarza Izby, który się nazywa, sergeant-at- 
arms, ale znalazłaby sposobność energicznie zapro 
testować przeciwko wyklnczenin kobiet z parła-, 
mentn.

Zaćmienie księżyca w  dzień skonu 
Chrystusa- Kwestja zaćmienia księżyca w dzień 
śmierci Chrystnsa (w r. 33, dnia 3. kwietnia) po 
rnszona po raz pierwszy w brosznrze prof. Lntter 
becka p. t. „Im Jahre Christi" (Giessen 1878) zna 
lazła znpełne wyjaśnienie w liście prof. Brnhna do 
tegoż datowanym z Lipska 6. b. m. i r. List ten 
opiewa: W kwestji zaćmienia księżyca w r. 33. d 

kwietnia donoszę pann, że kazałem czas jego 
obliczać wedłng tablic zaćmień księżycowych La 
landa i Bnrckhardta Caas podany przez prof For­
stera, oznaczający zaćmienie na 3. kwietnia 4 god 

52 minut po połndnin znpełnie dobrze jest obli 
czony wedłng tablic Largetean — Gnmpach, ale 
według tablic szczegółowych Bnrckhardta i Lere- 
riera wypada czas pełni na 3. kwietnia godzinę 4 
minnt 18 i 13 Beknnd po połndnin w Paryżu a na 
godzinę 6 minnt 29 w Jerozolimie. Zaćmienie roz 
poczęło się o godz. 1 minnt 16 wedłng czasn pa 
ryzkiego = . 3 godz. 57 minnt 6 sekund w Jerozo­
limie — dosięgło najwyższego stopnia o 4 godz. 
minnt 4 seknud =  6 godz. 19 m. 5 sek. a skoń­
czyło się o 6 godz. 29 minut 3 sek. =  8 godz 
41 minnt 3 seknndy. Zaćmienie zajęła 9 59 tarczy 
księżycowej, nie było więc całkowitem lecz częścio- 
w.em, a ponieważ w Jerozolimie księżyc zeszedł 3 
kwietnia o godz. 6 minnt 6 z a ć m i e n i e  wi ę c  

y ł o  w i d z i a l n e .  Ponieważ żydzi liczyli dzień 
od wieczora do wieczora czyli od zachodu słońca 
do zachodn, pełnia wypadła na 15. Nisan t. j. po­
czątek Wielkanocy. W końcn dodam, że 3. kwie 
tnia 33 roku rzeczywiście był piątek.

szkic obyczajowy, przez 
W. Koszczyca (c. d.). — Przed elekcją Leszczyń­
skiego, przez Jana Strntyńsklee® (dokończ.) — Ła­
będź, wiersz Marji B. — Dzień 8. kwietnia 1861 
w Warszawie, przez Zygmunta Gawareckiego (c. d.) 
Franciszek Leksycki, sylwetka wykrojona z dzie­
jów sztnki pol-skiej, przez Bolesława Spanstę (c. 
d.) — Ojciec Joachim Ventnra, napisał ks. Ro­
man Wilczyński (c. d.) — Lndzie i pieniądze, szkice 
optymisty, przez F. Jeske - Choińskiego (c. d.) — 
W 309 rocznicę Unii lubelskiej, przez F. K. — 
W sprawie krajowej szkoły gospodarstwa lasowe- 
ge, przez Karola Maszkowskiego. — Szkoły nasze 
i dzieje Polski. — Listy technologiczne, napisał 
Bronisław Babel, inżynier-technolog szkoły wiedeń­
skiej (c. d.) — Korespondencja z pod Krosna. — 
Przegląd literacki: Wspomnienie ułana, przez Lu­
cjana Snlimę, ocenił Aleksander G. . . (c. d.) — 
Kronika miejscowa i zamiejscowa. — Mlscellanea: 
Dom sierót polskich w Ameryce. Panna Justyna 
Machwicówna, Panna Natalia Janotha. — Drobne 
wiadomości literackie, naukowe, artystyczne i eko­
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na nr. 9667; dalej 
17003 i 24055 ; po

Gosticdarwtwo, przemysł i handel.
Losy m. Stanisławowa. D. 15. b. m. głó

wna wygrana 10.000 zł. padła 
wygrywają po 400 zł. nnmera 
50 zł. nr. 2762 2798 7287 12936 15398 21113 
i 22943.

Wystawa koni roboczych w Grodnie od­
byta w tych dniach, byta jak nam donoszą, dosyć 
zadawalniającą Konie włościańskie były niezbyt 
rosłe i ziezbyt silne, ale dowiodły, że nawet w 
drobnych gospodarstwach przebija się wyraźna dą­
żność do postępu w hodowli szlachetnych zwierząt 
domowych. Okazało się, ii niektórzy włościanie po­
siadają nawet małe stada z reprodnktorami rasy 
lepszej od zwykłych koni roboczych na Litwie.

. i i i
Ostatnia depesza jenerała Filipowicza była 

dnia 16. sierpnia sierpnia datowana wFojnic- 
iiej Czaprji, a ostatnia depesza jen. Szaparego 

d. 17. bm. Dziś już mamy 20, a dotąd niema 
dalszej wiadomości, czy po wymanewrowauiu od­
działu Bośniaków z Belolowaczu posunęły się da- 
’ ej wojska austrjackie ku Serajewu, i nie wiemy 
również, czy silne bośniackie oddziały, które d. 
17. b. m. miał hr. Szapary przed swym frontem, 
podczas gdy na swych tyłach miał rzekę Bosnę, 
stoją tam jeszcze dotąd i przypatrują się sobie 
obie strony.

Ostatnie telegramy pism wiedeńskich przy 
niosły nam dziś tylko jednę wiadomość ważną, 
iż komunikacja między Trawnikiem a Banialuką 
jest przerwaną. A więp korpus jenerała Filipo­
wicza ma obecnie tylko jednę linię komunikacyj­
ną przez Zepcze, Maglaj i Doboj, lecz ta linja 
jest zagrożoną, gdyż tylko jedna Bosna dzieli 
od niej pod Doboj Bośniaków, przed frontem 
Szaparyego stojących.

Lecz niezawodnie do dnia dzisiejszego już 
przybyły znaczne posiłki do Doboj, które zabez­
pieczą tę jedyną komunikację.

Z Kolomkiej Gazety i z innych pism mini- 
sterjalnych pruskich zaczyna wiać zupełnie inny 
wiatr. Już tam jest mowa o porozumieniu mo- 
żliwem Bismarka z nacjonal-liberałami i rzucone 
projekta ugody. A i z organów nacjonał-libera- 
łów już ustępywać zaczyna stanowcza opozycja 

przypuszczana jest możliwość porozumienia się 
z rządem. Czy to jest manewr Bismarka, aby 
wywrzeć presję na kurję rzymską, czy też ro­
kowaniami z kurją chciano wywrzeć presję na 
stronnictwo nacjonalliberalne, trudno odgadnąć. 
Jedna strona będzie wyprowadzona w pole, a 
może i obiedwie.

birze kaimakam i dygnitarze miejscy wyra­
zili komendantowi stacji uczucia poddańcze 
dla cesarza, i złożyli swoje uajuuiżeńsze 
gratulacje urodzin cesarskich.

Według nadeszłych wiadomości dowódz- 
cy powstańców bośniackich dawniejszych, 
Golub, Babicz i kilku innych wraz ze swoi­
mi zwolennikami złożyli broń w Sibie; 
inne oddziały powstańcze mają mieć taki 
sam zamiar.

Natomiast ze Sluinu [na pograniczu 
chorwackiem] nadeszła wiadomość, że koło 
Prosiceni-Kamien przy moście Korana gro­
madzą się powstańcy mahometańscy, i że 
przybyć tam również [miały dwa tabory re- 
dyfów od strony Novi [na zachód od Ber- 
birnj. D, 16. i 17. b. m. oddziały 18. dy­
wizji [jenerała Jovanowicza miały częściowe 
potyczki z powstańcami, stojącymi w wiel­
kiej sile pod Stolaczem, i zajmującemi silne 
pozycje. Potyczki te miały pomyślny rezul­
tat dla wojsk austrjackich. Zabitych było 
tylko dwóch, a 15 rannych.

(Prosiczeni-Kamień, mała forteczka anstrjacka 
nad rzeczką graniczną Korana w Karłowackiem po­
graniczu. Red.)

Przyjechali dnia 20 sierpnia 1878.
LOTsCL ZORŻA : L hr. Michałowski z Kra­

kowa. B Dąbski z Krakowa. R. Pieściorowskl ■ 
Knzmina. J. Tyszkowtki z Ryb o tycz. M. Howak 
z Newjorkn.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Zawadzki z 
Krytowic. J. Kopczyński z Tarnopola. St. Ornowski 
z Warszawy.

HOTEL ANGIELSKI: W. Karwowski z Lu­
blina. B. Laguna z Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Ochocki z Bia- 
łobożnicy. F. Stormke z Rawy.

HOTEL KUHNA : Sz. Dzwinikowski z Rawy.
ii.shosj ęwiiinMiiwtfflai
20. sierpnia.

232 50 235 
129 — 132 
247 — 251 
216 — 220

85 80 
80 25 
85 80 
91 20 
90 50

z h .

* Ciąg dalszy składek, które na rzecz Zakłada 
głuchoniemych we Lwowie nadesłali: P. Maurycy 
Bałaban kupiec we Lwowie 4 zł., Wna p. Jnstj‘an 
10 zł., parafianie obr. łac. w Bełzie 12 zł., X.
3 zł., kopalnia imienia „Matylda" obok Chrzanowa 
przez zarządcę p. Hermana 2 zł., Wny Karol Klo- 
basa właściciel dóbr i kopalai 100 zł., Wny Igna* 
cy Łukasiewiaz fabrykant nafty i właściciel dóbr 
50 zł., kaBa bratniej pomocy kopalni w Bóbrce 50 
zł., ze składki w okręgn kopalń i hnt sierzeckich 
hr. Artnra Potockiego: od pp. oficjalistów 37 z ł , 
od robotników 22 zł. 87 et., i od związkn bractwa 
50 zł., pp. nrzędnicy c. k. starostwa górniczogo w 
Krakowie 10 zł. 50 ct., ksiądz Józef Wierzchow­
ski, proboszcz obr. łac. w Tartakowie 2 zł. 85 ct.,
c. k. nrząd pocztowy w Żółkwi ze składki 5 zł.,
p. Arnold Werner knpiec we Lwowie, przez dwa 
lata miesięcznie po 1 zł. uiścił za sierpień 1878 r. 
1 zł., p. Madnrowicz c. k. starosta w Przemyśla­
nach 1 zł., pp. Madurowicz profesor tamże 1 zł., 
dr. Waligórski fizyk tamże 1 zł., p. Zaleski 1 zł , 
Januszewski 50 ct., Łopatyner 20 ct., Heinrich 50 
ct , Salamon 50 ct., Brill 20 ct., N. N. 1 zł., dr. 
Radkiewicz 50 ct., Franciszek Ekrlich 2 zł., para­
fianie obr. łac. w Tarnopola 21 zł., ksiądz A. Za­
łuski 1 zł., p. Barszozyński 1 zł., gmina miasta
Brzozowa 10 zł., parafianie obr. łac. w Zniatynie 
1 zł. 50 ct„ ksiądz Adam Ziembiński 50 ct. Suma 
432 zł. 62 ct., a z doliczeniem poprzednio zebra­
nych 2256 zł. 95 ct. Czyni razem 2689 zł. 57 ct 

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładu 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

Gołos, rozprawiając o morderstwie dokona- 
nem na osobie jenerała Mezencowa naczelnika HI. 
oddziału carskiej kancelarji, tak się, między in­
nemi, wyraża:

„Przeciw komu niegodziwcy wymierzyli cios 
swój? Przeciw n a j b l i ż s z e m u  d o r a d c y  
c a r a ,  przeciw osobie, zaszczyconej najwyższem 
zaufaniem monarchy, przeciw człowiekowi, któ 
rego zacny charakter umiał zjednać sobie ogólny 
szacunek, czy to w Krymie, pod gradem kul, 
czy w Warszawie, w epoce namiestnictwa 
ks. Gorczakowa, czy też w Petersburgu, wśród 
narad decydujących o losach monarchii. Wszę­
dzie Łzawsze cieszył się ogólną miłością — jego, 
Moskala duszą i sercem, k o c ha l i  n a w e t  w 
K r ó l e s t wi e  Po l s ki e m (?1). (Za udział w 
rzeziach r. 1861, gdy był adjutantem Gorcza­
kowa-, przyp. red.). . ,

„Tak zginął w stolicy carstwa 1 skonał w 
strasznych męczarniach, wśród najwyższych do­
stojników państwa, obecnych przy śmiertelnem 
jego łożu, ten, któremu z woli cara powierzoną 
była n a j w a ż n i e j s z a  gałąź rządu (tajna poli 
cja pr. red.)! Zginął wierny sługa państwa 
(gdzieindziej powiedzianoby: „wierny sługa oj- 
czyzny", ale Gołos, zarówno jak i inne „tele­
fony carskiej polityki", nie zna tego wyrażenia; 
prz. red.) nie ochroniła go od ciosu nawet ta 
złota szabla „za waleczność" jaką otrzymał w kam 
panji krymskiej 1 Zginął od ciosu zadanego ręką 
łotrów niegodnych stryczka).

Lwów, z Izby handlowej 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Lndwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  JasHka 
Baniu hip. galic. po 200 złr. , .

„  kred galic. po 200 złr. .
II. Listy z&st. na 100 złi 

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

> ■ » * » *
„ » » 5 .  okres. .

Banku bipot. galic 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

U l  Listy dłużne za 100 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemojzacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj z r. 1878 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/,
Losy miasta Krnkewa . . . .

, Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski........................ ......
„  cesarski.....................................

Napoleondor............................... 9 24
Półimperjal rosyjski....................  9 4.2
Rnbel rosyjski srebrny . . . .  1 71

„ „ papierowy . . .  1 20
100 marek, niemieckich . v . . 56 50
Srebro . . . . . . . . .  100 50
Knpony w s r e b r z e .........................100 —

7586 
81 25 
86 75 
92 
92

90 25 91

83 60 
90 — 
90 — 
14 25 
19 -

5 36 
5 40

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 46 
5 49 
9 52 
9 54 
1 81 

.1 22 
57 50 

102 —  

101 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 19. sierpnia 1878. 

godzina 2 minut 30. południu.
Węgier, kred. 229.50 
Anglo-austr. 108.—
Kolej Kar. Lud. 234 25 
Kolej Połndn. 72.—
Kolej Elżbiety 168.— 
Węg. Nordostn. 120.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemnie. 83.75 
Kolej Siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 26.50 
Kolej Państw. 254 — 
Losy węgier. 80 50 
Marki niemieckie 57 — 
Węg. renta w zł. 87 90

Usposobienie: --------
sierpnia,

106.80
7 2 .-

9 .2 8 -

456.—
103.—
176.50

C ie p lice  19. sierpnia. Cesarz wypił 
toast na cześć swojego serdecznego przyjaciela 
cesarza Austrji i jego sławną armię. «;

W ie d e ń  19. sierpnia. Z powodu wia­
domości nadesłanej wczoraj przez jen. Fili­
powicza o zwycięzkiej potyczce d. 16. bm. 
stoczonej, cesarz wysłał następujący tele­
g r a m  do Filipowicza: „Dziękuję pann za wnie­
siony mi radośny upominek na urodziny. 
Panu i walecznym wojskom za ponowny re­
zultat ich poświęcenia i męztwa wyrażam 
uznanie z całego serca. Ogłoś pan to wszyst­
kim podwładnym oddziałom". Z kilku miast 
zajętego terytorjnm donoszą o objawach lo­
jalności z powodu urodzin cesarskich.

W  Mostarze, gdzie się odbyła msza o- 
bozowa, a w kościele katolickim i gr. o- 
rjentalnym celebrowano sumy, biskupi, me- 
dżlis i znakomitości miasta zjawili się u 
fmp. Jowanowicza, aby złożyć pełne usza­
nowania gratulacje dla dobra cesarza i kró­
la, i pod stopy tronu zanieść wyraz nie­
złomnego posłuszeństwa. W  Banialuce mn- 
teszaryf stawił się u komendanta miasta

19)

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść Ruchu literackiego wyszedł nr. 32 
zawiera: Nasze stosunki muzyczne (artykuł wstę napełnione niesłychanym zapałem.

Losy kredytowe 162 50.
Akcje fran.-aust. —.—.
Unionsbank 68.50.
Nordbahn 200.—.
Kolej Alflld. 121.50.
Kolej Lw.-czer 130. —.
Budolfsbahu 121.25.
Węg. obi. p. w zł. 68.—.
Losy z r. 1864 142.25.
Verkehrsbank 105.50.
Węg. galic. kolej —.— .
Bankverein 108.75.
Kolej Albrechta —.—
Rosyjski rubel pap. 1.21.*/,
Wied. commnual. 92.80.

Wiedeń d. 20 
godzina 10 minut 44 po południu.

Akcje kredytowe 258.80 Anglo - austrjackie
Kolei Kar. Lud. 233.75 Kolej Połndniowa
Unionsbank . 67.75 Napoleondor . .

Usposobienie: mdlę.
Berlin d. 19. sierpnia, 

godzina 4 minut 5 po połndnin.
Russ. Bankn. . 212.50 Credit Actien . .
Lombarden . 130.— Galizier . .
Rnmanier . . 30.10 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
K asa  galic. Tow . kredytow ego.

Kupuje Sprzedaje
Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 86 — 86 75

Liity z*stawne oprócz ku­
ponów 190 słr. po 80 30 81 -

Lwów <L 20 sierpnia 1878.

P o  l ą g ł  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa:

Podlng zegara lwowskiego.
DO KRASOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz, 4 minut 69 po połndnin (pociąg 
mięszany).

DO PODWOLOCZiYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rauo (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny); O godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go- 
I dżinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 

  m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).
jen. Sametza, wyrażając najserdeczniejsze ży- i z podwoloczysk-. (na awanse lwowski główny): o 
r*7pni«. dla j . u .  _ • 1 godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz., dobra cesarza i niezmienną. 2 min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69
poddannoŚĆ. | po południa (pociąg mięszany).

Przy uroczystej paradzie było miasto 2 c z e r n io w ie C : °  godzin ie i° minut is. wieczór (po- 
J J J v  J i ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię­

szany): o godi. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięesa.-y.)W Ber- 1



Służący pokojowy
kawaler, poszukuje umieszczenia odpowie­
dniego. Wiadomość u p. Za< haijasiewieza 
w Rynku nr. 16, II. piętro, pod lit. B. S.

3216 1 -1

W y c h o w a n i e
kilkn młodych panienek powierzyć mózna 
pewr.aj poważnej familji ; ut* ymująęe 
konwikt w Wrocławiu. Córka domu jest 
egzaminowaną nauczycielką. Zapyta ia 
pod $ .  231 '3  przyjmuje R u d o lf  
M osse we Wrocławin. 2326 1 1

Z m i a n a  l o k a l u .
P ensjonat żeń sk i W . H o ro  

szbien ezowej został przeniesiony 
do domu Tennera przy ulicy K jściuazk; 
Nr 8. I. piętro. 3181 g —3

" R l  1 Q  T>H nizwany razem z kulam 
- O l  i. C l i  U  i kijami w do bryt stanie, 
jest do sprzedania. Wiadomość udziela się 
w kaw arni pana Mullera plac Bernardyn 
ski 1. 15. 31'2 1 3

U rząd pocztow y w Chrza  
now ie poszukuje

ekspedytora
pocztowego z uzdolnieniem telegrafie! 
nem. Zg.osi. się należy do urzędu po 
cztowego w Ł om nte. 3183 2—3

J n / l n i n o  szlachecka, zamiesz 
L l i U U c i i i l d i  kala we Lwowie, dla 

wychowania własnego syua, przyjmie na 
wik. i stancję, za stosownem wyuagro 
ćzeniem jed n ego c h ło p czy k a  11 
lub l2łel iego, ? porządnego domu, za­
pewniając mu rodzicielską troskliwość i 
opiekę. Pożądanem by było, gdyby chłop- 
czye wstępywał dc II. lać. klasy. Bliż­
sza wiadomość w Administracji Gazety. 
3175 3 —3

AT
])nia 19 sierpnia 1878 

Bogu ducha oddała śp

Józefa z JeziersM
wdowa po Kazimierzu z Lubrańca 
bi Dąmbskim urodzona w Zamarcie 
pod Gdańskiem 18( 6 r., umarła w 
Sośnicy pod Przemyślem 1878 r. w 
domu awej wnuczki, o czem krew 
nym i przyjaciołom donosi w smu­
tku pogrążona rodzina.

Stanisław hr. Dąmbski, syn 
Kazimira z hr. Dąmbskich hr.

Chotomska, córka.
Bolesław hr. Die .heim Prawdzie 

Chotomski.
Janina z Nałęczów Sadowskich 

Mniszkowa, wnuczka.
Antoni Mniszek.

P m  tiemiecK im
życzy sobie przyjąć posadę w handlu 
zbożowym. Tenże posiada znajomości w 
Nieme '.ech z dobremi firmami tego zawo­
du, z któremi może zawierać bezpośre- 
dn > stosunki. Łaskawe oferty pod A. 
B a  d e  w W ro c ła w iu , Berliner- 
strasse 68. 2763 1— 1

Itiernjący fabryką.
Pewien technicznie ukwalifikowazy de- 

stylator, opatrzony w najpiękniejsze świa­
dectwa i najlepsze rekomendacje, będąc w 
tym zawodzie kilka lat zatrudnionym, wy 
doskonalony teoretycznie i praktyczni , ży 
czy sobie zmienić swą dotychczasową po 
ssdę. Zlecenia pod: 1 8 3 5  do H u -
d o lf  Moase we W iedniu* 2817 1

>00000000000000800000
Ciągnienie już ^  dnia 2. września° ° ° 8

n ia  \

2SBI

OGŁOSZENIE,
Mam zaszczyt podać do publicznej 

wiadomości że z początkiem sierpnia b. r. 
otworzyłem w T rem bo rli dom  go. 
ś c in i t y  z zajazdem  pod nazwą

„Hotel podolski*4
w lokalu dawniej przez p Etią Steiai, 
amieszkiwanym - postarawszy się

n  o  m  e  s
na calelosy państwowe z r. 1861

IM T  T ylk o  4  zl. 5 0  et i stem pel,

(główna wygrana zł 200 000
Mniejsze wygrane zł. 20.000 15 000, 1(U)00 itd.

W aehslergesehaft der Adm inistration
we WIEDNIU jV T  T T 1 F ?  r  46 w e  WIE DNU
W ollzeile 13. 99 ^  W ollzeile 13.

Ch. Cohu. 28C3 2 - 7  Q

o c 90000000000000000040000

I « W O  I I K Z A D Z O . W

iiandfil p a p i e r u ,  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w
do pisania rysowania i malowania

pod firmą

przy placu taarjackim, we Lwowie,
poi; ca  w ie lk i  w y b ó r  p a p ie r u  d o  p is a n ia  kancelaryjnego i konceptowego, p a p ie r u  l is to ­
w e g o  w różnych gatuukacb, jakoteż i k o p e r t , p ió r , -ą c z r k , o łó w k ó w , a t r a m e n t  w róż­
nych kolorach, r a d y r k i ,  g a m y , fa r b  do malowania, zwykłych i oLjnych, p ę d z le , p a le ty  itd.

obficie zaopatrzony skład obrazów, ram do obrazów i fotograflj
Wielk' wybór ksiąg handlowych i gospodarskich, towarów galanteryjnych ze skóry, zelaza ibionzu, 

perfum francuskich i angielskich, pomad, mydeł i prawdziwej wody kolońskiej.
Pizyjm uje z a m ó w ie n ia  n a  b i le ty  w izy to w e  litografowane i szybko prasowe, ua odciski różnego

rodzaju tak na papierze jakoteż i kopertach.
Polecając się laskawytn względom Szanownej Publiczności, zostaję uniżonym sługą

3211 1 ? Wilhelm Seyfarth.

'A

1.
2 .
3.

Z a p i s y
uczennic w 8-klasowym Zakładzie 
wychowawczo - naukowym żeńskim

Kazimiery Jaroszówny
rozpoczynają się z d. 3 0 .  s i e r p  
n ia , zaś kurs nauk z d. 3 . w r z e *  
in ia  b r., ulica Halicka nr. 20

3209 1—3

W  doniesieniach
kandlow ych, widowiskowych tndzież 
uwiademieniach w sze lk ie g o  rod za­
ju - pośreduiczy z tutejszemi dziennikami 
i w ogóle ze wszystkiemi gazetami ja­
koteż orgauami insercyjnemi ekspody a 
anonsó IAASENSTEIN et VOG iiER w 
WIEDNIU, PRADZE, BUD \PESZCIE itp.

F & J i k f l l j i h e d o n iesie n ia ,
zalecania pensjo- 

latów itp. przyjmują do doręczenia ka 
żdemn dzi a ikowi we wszystkich kra­
jach na kuli ziemskiej H a.asensteln  
A  Togler w W ied n iu . 2

wszelką wygodę dla P. T. szanownyct 
g ści, polecam się tychże wielce szano 
wnym i łaskawym względom, ofiarując w 
każdej chwili swe najakuratniejsze usługi 
zaręczając za niezrównaną sumienność w 
ocenieniu danej gościnuości. 3180 2 —2 

Z należytym szacnnaiem
Paweł Mikołajenko. 3 knp.nj?c za mal? *>lk0 wkł

restaurator w Trembowli. J jednego guldena 
Hajlepszj i najtańszy hotel X 

w K rakow ie , î j
z doskonałą restauracją est bezsprzecznie ^

s Złoto! Pieniądze! Złoto!
10.000 zł. 

2.000 zł. 
500 zl.

można wygrać,

jako cenę

H o t e l  K l e i n a .
Jadło roimaite smaczue. czysto i zdrowo 
zrobi me, ceny umiarkowane, sala jadalna 
wspaniała, wt której 18 stołów i 100 krze-l 
seł ustawiono. Pokoje gościnne bardzo |m 
zdrowe i dobrze umeblowane. Właściciel £  
hotelu usłużny i przyzwoity człowiek, ża­
den arogant ani zdzierca. Kto mnie zna 
:en uwierzy, ie niniejszy inserat nie pi­
szę w celu reklamy, ale dla dobra publi 
czności, z obowiązku jako obywatel Kra­
kowa. 4203 1 -1

Antoni Sozański.

Zmiana mieszkania.
Dr. a . s i e r a d z k i

lekarz chorób dzieci 
mięsaka noecnle przy

n i .  H a j e r o w s k l e j  N r .  S .
» 116JS-10

Krople amerykańskie
1 ELIKSIR od bola sębów
Hipolita Majewskiego z Warszawy.

Łatwość nżycia i natychmiastowy sku­
tek, oto oechy uwydatniające krople po­
wyższe i eliksir. Frople te wyszczegól­
nione zostały nt. kilku wystawacb świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wyuca wie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków uieszkodliwych, a namierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie.

Ceny są stałe, na flas calcach wyra­
żone, kapować je można po cenie pi 
dełko po z1 3, 2 i 1.50, E l i x i r  flakon 
po zł 3, 2, Pojedynczy środek 79 ct.

81* ł  AD główny rc OWIE w  apt. 
Braii Łazowskich pod Jeleniem w Rynku 

2982 9 - ?

I n s t y t u t

naukowy,  wo j skowy 
z pensjonatem

dla kandydatów us jednorocznych  
o c h o t n ik ó w  dla chcących wstąpić do 
k a d esk ie j s z k o ły  i do wszystkich 
o. k . zak ład ów  wojskowyci. tu­
dzież szkota praktyczua język a  
niem ieckiego roz oczyna kurs nowy 
z d. 1. września. Instytut przyjmuje także 
piy waty stu# i uczęszczających d girona- 
zium koły realnej wraz z nauką i ko­
repetycją.

Zgłaszać się można codzień od godi 
4 - 7  po południu w Zakładzie nl. Pie­
karska Nr. SI. 8131 7—10

Koestlich,
przełożony zakładu.

wygrana 2 0 0 0  ( d u k a t ó w  z ł o t a
wygrana 400 < w sztabach
wygrana 100 ( g o t ó w k ą
izem 3 0 0 0  wygranych wartości około 5 0 0 0 0  z ł. 

kupując za małą tylko wkładkę

__________________

x n i a s t a -— których
 __    ciągn ien ie nastąpi

N — dnia 15. października 1 8 7 8  we W ie-
N duin , zakładając jednocześnie kapitał zarodowy,

N co “ty lk o  tą ^ a zą  b ęd zie  m ożebnem ,
gdyż nietyll o wynłacone będą przypadające wygrane znaczne lecz t°kże 
zwrócon, będzie spłacona wkładka, < zy los będzie wyciągniętym lub nie,

W bez jakiegokolwiek potrąceuia.
C Kupno tedy losu stanowi kapitał zakładowy
J  i nastręcza przy tego rodzaju lnterjach tę niebyłą korzyść, wskutel czego 
J \ pominąwszy nadzwyczajnie bogate wyposażenie, popyt c te losy jest na­

der żywy, z ktęrego to względu zalecs . u ożemy rychłe nabywanie Ouychże.
Łaskawe zlecenia zami ejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie na- 8  

leżytości wraz z 20 ct. na frankowane przysłanie listy ciągnienia usknte- 
cznia się uajpo/.dynczej za przekazem.

K a s a  z w r o tó w  k a n to r u  w y m ia n y
P ,  J .  M i f k a  w e  W i e d n i u ,

1. Stefansplatz. Brandstatte 3 
Tych lćaów pod powyższemi korzyściami nabyć można wc Lwowie, 

i obn głównych lokalach sprzedaży iytomu przy nlicy T rybun alskiej 
j  i H a lick ie j i na wszystkich tutejszych kolekturach. Od dawna znajdu- 

N  jące się losy tej loterji w reku PT. Publiczności, grywają samo przez się 
m w powyższem ciągnienia 8039 6 -8

m o ślm l * m o ś g * . X  M C A  j c  X  m i

s
S
X
5
x

B
H
S
X
X

K a n t o r  w y m i a n y  f
c. k. uprzyto.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  t  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu.

® * 0  Ł I S T f  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia i. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1873., mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje ałuzoowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

j| jy  Wszystkie polecenia % prowincji wykonują się bezwłocenie 
po k sie dziennym, bez doliczenia prowizji. 294£ 18 ?

M a T T O N I E G O

C to h ilb c ls lii
najlepiej przez lekarzy polecony w chorobach organów oddechowych i trawienia, 

niemniej jako napój w każdej porze dnia. 2747 10 -12
H enryk Mattoni, MLarlsbad

A p t e h a  w  H i k a l i i i c a c l w
poszukuje

p i * a l i t y l i a n t a .

na składzie
utrzymuje

MiiMWint&wiLMa

Odpowiedz.
Na listy anonim pisane nieodpowiai^ 
Iko do kosza je włożyć, byłoby rze 

najwłaściwszą. I z listem waszym dnia

M o l l a  p r o s z k i  ^ e i d l i e k i e

Apteka pod Gwiazdą ^  
Piotra Mikolascha

we Lw ow ie
otrzymuje na składzie w oddzielę

B r z e ź a n y .
Z dniem 2. września b. r.

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R R F

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , na p łaca  O pery w f a r /ż u .

• MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE
na wystawie wiedeńskiej, nojwyzsza nagroda przyznana środkom 

toaletowym dn zębów.' 2683 4—24

r o z p o c z y n a  s ię  k u r s  n a n k  w  
Z a k ł a d z i e  V I . k l a s o w y m  w y ż  
s z y m  w y c h o w a w c z o  - n a n  i o - . 

w y m  ż e ń s k im

Jedynie praw dziw e, jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita iirrna. W skutek wyroków sądowjeb skon­
statowano powtórn e fałszowanie mojej tirmy i marki ochronne ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione ̂  t na okpiszostwo 

Cena opieczętow anego pa d e ik a o rygin . 1 z ł . w. a .
Prawdziwe sprzedają anakiem ł . oznaczone firmy.

Wincenc>i Laskowskiej,
rym przy łaskawym wepółudziale - 
ifes

PORGES

osobnym 2842 9 - ?

I Domowe apteczKi I
| homeopatyczne

U
m

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja - 
kot ż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje takie po­
jedyncze środki homeopatyczne,

t
i

w którym
pp, profesorów gimnazjalnych, wykłidane , 
są: religia, historjapowszechna, narodowa, 
naturalna, jeografia, języki polski, ruski, 
niemiecki, francuski i literatura, geome 
trja, rysunki, rachunki, kaligrafia i roboty 
ręczne, oprócz wyżej wymienionych przed­
miotów, gra fortepianu. 4205 —1 

Ciesząc się dotąd zaufaniem >zano 
wnych rodziców i opiekunów, polecam się 
i nadal ich łaskawym względom.

dla

i  chłopców

M A T I C O
wstrzykiwania i kapsułki

W  słabościach męzkich jako najskutecz 
niejsiy środek.

Flaszka wstrzyiclwań 40 ct. 
kapsułek S O  ct.

wraz - dokładnym sposobem nżycia poleea 
apteka po złotym 1 Tern we 
Łwowie Kaliksta Krzyżanowskiego.

Zamówienia i pro’ incji uskuteczniam 
odwrotDą pocztą? 3114 3—?

Koronki, wstążki,
towary szmuklerskie,

frenzle i y  uzi ki9
”  tndzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma faLryczna f

ALEKSANDER BRANDT, f
we Wiedniu. Neubau,Kirchengassc 8. >

NB. W azczefolności zalecam na aczon > 
jeaiennr. naatepajfce ariykmty. ktire mam J na akiadzic w‘partjack po bardso zredako- ] 
wanych cenach: »

Wielka partja czarnej i kolorowej !ug- 
duńskiej faiile. — Wielka partja ezarnego 
kaaamirn i Terno. — Wielka partja czar­
nych trendzli jcdwabnyoh. — Wielka partja 
puiauUrjl firnitarowych. Wielka partja 
fatikaw rogowych i asmnklerakich.

Waery na ipdanic franeo. 2780 5 - 6

II. Praterstrasse 
N r .  1 5 .

we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,
DYREKTOR

K a r o l  P c r g e s
14 ro k

Powyższy na podstawie ustawy z dnia 27. 
lutego 1873 nrządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego 13letniego istnienia zami.rzone 
swe zadanie tj. gruntowne wykształcenie tęgich 
kupców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy­
stencję a dyrekcja nwaźa za swój obowiązek u- 
kończónych w jej zakładzio uczniom zapewnić 
posady. 3111 8 15

P oczątek  odczi ów 1 6. w rześn ia  
zap isy  od 3 . w rześn ia.

Pr og r a my -  g r a t i s .

I
L. 1193.

B e z  t > o l u
P i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trswł • 
I niu, tndzież bez ohorób następnych i 
L" przerwania ..dudnienia, wyleczą według 
| zupełnii nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
f: u p ł a w y  m o s z « _re ,
f-tak świeżo powstałe, iakoteż bardzo za 
i  starzaiu, uatoralnie, gruntownie _ szybko 

D r. H A B T S lA III , 
członek lekarskiegc Wydiiałn, 

b w Wie<" "In S aat, Hkbibure. nie jak 
iawnie, lecz Stadt Seilerganse Nr. 11. 

Wyleczą także eyrzuty skóm: zwę- 
j żenią, upław y o kobiet, bladaczkę, 
i niepłodność, upławy, 2771 15 -100 

o s ł a b i e n i e  m ę z k ie ,  
bez wyrzyuania i bez wypalania, równie 
iczy s y f t  s  i  w r z o d y  w s z e l ­

k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores­
pondencji. Za d recję ręczy, a na żą 

danie wyayła bezzwłocznie lekarstwa.

o g ł o s z e n i e .
Administracja Fundacji hi 

Skarbka wydzierżawia prawo pro­
pinacji w miasteczka Smorze z przy 
ległościami, Smorze górne, dolne, 
Felicjental i Annaberg na czas od 
Igo stycznia 1879. do 31go gru­
dnia 1881.

Jako cenę wywołania posta 
nawia się roczny czynsz w kwo 
cie 1900 złr. a. w. jako wadjum 
zaś mają chętni dzierżawienia zło­
żyć kwotę 15*/0 od ofiarowanego 
rocznego czynszu.

Oferty pisemne mają być po­
dane do Administracji centralnej 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
n ajd alej do 15 . września rb .

Takowe mają być przez ofe­
renta własnoręcznie podpisane, na­
leżycie opieczętowane ostęplowane 
i winny zawierać w sobie oświad 
czenie, iż warunki licytacyj są ofe 
rentowi dokładnie wiadome i że 
się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kancelarji Administracji 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
jako też w Zarządzie dóbr w Smo- 
rzu. 3210 1—8

łUJIhSZTYN
przcwybnrny

Zamówione do Stambułu i Aleksandrji towary z przewybornego bursztynn 
przepadłe z powodu pannjącej obecnie na Wschodzie kryzis pieuiężnej, za karą 
konwencjonalną 40prc sprzedają się po następujących nizkich cenach

C y g a r n i c z k i
całe z pńrwsztj jakości bursztynu, z piankową przystawką w eleganckim etui w 
następnjąccj wielkości:

Nr. 1. 6 cent. dłnga dawniej 6 zł. teraz zł, 1.50.
” 2- l  * ■ ■ 8 ■ "  ■ • •88-» »■ g ,  ,  ,  10 ,  ,  2.20.
" k - . ” ” » tr» » » n 14 11 n n n —•

Powyższ* Iłngość bez przystaw1-5. Piankowe przystawki przesyła po­
dług życzenia, dla Knba, cygaretów lub Yirginia cygarów. 2757 3 — 10

Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11.
Ciągn.enie serji 
1. grudnia 1878 K n ż d j c. k. austr.

C iągnieni losu 
1. marca 1879

L o s  z  r .  1 8 3 9  (]
musi w tym ostatniero ciągnieniu bezwarunkowo wygrać. Sprzedajemy losy 
oryginalne za gotówkę podług kursu dziennego lub też

U d z i a ł o w e  l o s y  w rozmaitych kwotach
Te same losy po odtrąceń nainiisiych wygranych

1 piąta losu na 
1 połowa „ „
1 czwarta „ „
1 (fźTesiąta losu „
1 dwudzie. ,a lo.a

Po wypłaceniu pierwszej
i

10 i' po zt. 20 .-
10 i 10.—
8, n r> 7. -
8
6 i 1 :

n
»

3. -  
220
rati

1 piąta losn na 10po
1 połowa „ „ 9 „
1 czwarta „ „ 9 ,
1 dziesiąte losn „ 7 „
1 lwudziesta' „ B 7 ,

ostęplowany dokument

zt.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i Ł  Gro mon.

B! „ 2.10 
*1 » l-25u 9 n

opatrzony serją
numerem będzie przesłany odwrotną p ,'cztą. * 276z 2 12

administracji *
S. Politzer

Budapest, D o r o t h e a g a s s e  Nr. 12.
Na prow incji firmy i a jenci mogą otrzym ać zastępstwo.

ó o lK a  f r h n c n s b a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrz?') zapaleniana 
rozmaite słabości; do użycia ua boi głowy — uszów i zęh w, na blizny 
5 ------ -   ' — -i-:-. ——i— --— sparaliżowania i zranis1 rany, na owr/.odzeuia akirowe, zapaieuie ócz, 
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W © i ia s z k a r k  w r a z  z  u ź y e ia  SO ©1 w .
Prawdziwe do .nabycia u tirm znakiem -j* zaznaczonych.'

O
'e j  tr a n o w y sporządzony pry. o zZ W ą t r o b y  d o r s z a *  sporządzony przez M 
Krohn et Oo. w Bergen (Norwegja.) Tou tian jost jedynym^ któiy z pomię 
-łzy wszystkich inny,'vi w handlach się znajdujących gatunków, do celów le 
cznlczyoh się przydaj.'-.

(Jm ia  l ia iiz k i  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a - w 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczono firmy:

xf] B. Witusławski, apt. w 
niowcach, [x*] Ig. Schnirck,

Brzetanach [x+*] Bron. 
[x] C. Altb apt.,

Dembiński apt , w C.cf- 
Golichowski apt., w Do-. txt*J J-

bromilu [if* ] N. Grotcwska ap', w Drohobyczu [x*J Józef Alexiewicz ap., [x*] L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Heim, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 
łezat'ap; w Haliczu ["/] A. Gottzoner apt., w Hut Jynie [x] W. Czersk., w J a 
rosławitf [x*J Józ. Itohms ap., w Jaworowie [xf] Wład La owicz apt , w Ka­
mionce j i j  L. Zawałkiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawizzewsk.i, ap., [xf*l 
W. Redyk apt., [xf] M. Jawornicki, [X'fJ K. Wiśniewski apt., [xf*j Józef jakn, 1x1 
Ś.Isazan isku
[xf*] 1? 
sps.dt.,
Pnewyślii [x|*j F. Nahlik, [ P*\
fxf*] J. Schaitier ct Co., w Soło..*  L-  j  ---------- t . . .  -
ix fj Alb. .imir-wicz apt., [xt*J F. Stoche* apt., w Sto \syńcu jxf*] C. Chal- 
uazanyapt., w Samborze [xf] J. Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt., w Stryju 
Jan Kielecki, apt. [f] A. K"bel, apt. [f] w l'arnop< tI+*J F- Jamrogiewicz_ap.,

rerl ,-pt., w l'arnovn;j. [xf:
Cuod

F. Gajaoczka, [*-r Kd. Machał ski, w Rzeszowie 
'oiwmie [x*j Józ. łlodoly, apt w Stanisławowie

jxf] A, Moruwetz spadkoh. [*] Mich 
logóreki, [xf] , Mfiduer ftComp., (xf]

rl apt
F.. i[xf] , Mfiduer ftCouno., LxtJ F Leazczyi 

dowi^ich Txfj Ig Brcsig, w Wojnicza [x] C. Nodzyaski ap.., w Zaleszczykach 
ębfcki spadk. i  Cum., w Zbarażu [i*] E. Krun apt., fi*] N. Sussermann, wx|. Kodrętfciti spadk. & Cum., w Zbarażu [x* j E. Krun apt., 

oczowic Lx*J Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*j J 
[x] J. Aleks wicz apt.

eszczyński, L
i

Ried̂ ł

. ■] W. T. A. Wie- 
■idacki [x fl w Wa-

aptekarz, iilikoląjów 
2948 34 -  52

salioylowa woda do ust. wołauych znakomito­
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A . M OLL, c. k. nadworny liwerant W6 Iń iedn iit.

hm. u. poczcie w Sokalu nadanym i
pewnej osoby w W  mieszkającej zaadf ’
sowanym, uczyniłbym, moi wrzekomo szc* ' 
rzy przyjaciele i nieproszeni opiekano*1' 
XX. N. N. podobuie, gdyby w nim 
innie tylko byia mowa; ale ponieważ 
prócz mnie targnęliście się w nim na cW' 
rakter dotąd nieskazitelny osób trzecij5"1 
piętnując ich uajniesłu3znicj takim im1 
niero. którem tvlko ulicznicy powne osobj 
atości piętnować swykli, a zapomnie iś< 

tej zasadzie, że : unusquisque tamdi* 
praesumitur bonus, donec probetur ma 
Ponieważ nie zbadawszy dokładniej rzęs d  
i polegając li tylko na je inostronne!11 
przedstawieniu zmyślonych rrzez kogoś i- 
któw, na plotkach i łudzących pozoracbr 
rzuciliście kamieniem na najuroższą k*' 
żdemu człowiekowi sławę znown be" zasW' 
sowania zajady sprawiedliwości: audiattf 
et altera pars, ponieważ wreszcie zami»s 
wytknąć komnś wadę otwarcie i po prz 
jacielsku, jak to uczciwym lud. ora przj 
stoi i w razie potrzeby usłyszeć od nief® 
usprawiedliwiome, któroby go może i * 
oczach. Wa . ,rch zupełnie w innem,
Wciu się wydaje, świetle przedsti riło, 
irliście haniebnego środka pisania listó* 
bezimiennych w tym uelu chyba, aieW' 
czyjś spokój wewuętrzdj zakłócić, przątż 
publicznie postępek was z podłym i ni*" 
czemnyra nazwać muszę. Wiedzcie, że skft> 
żailnyoh się nie lękam, gdyż poatępowan 

oj1 w lędzie i ;awsze iest tego rodzaj1 j 
iż każdemu śmiało i z i zystem sumienie!* 
w oczy spojrzeć mogę; '  ,-ypuśćcie ifiię 
waszej nieproszonej opieki a jeźli sądzid1" 
że ja, dom lub otoczenie moie goresiy wa 
omijajcie mię odtąd, a tern samem wU 
świadczycie mi największą przysługę, od 
takich bowiem przyjaciół chr-ń mię loże i 
bo i nieprzyjaciółmi sam sobie lak-'5 
radzę X. I. K.
8196 1—1

P A STY L K I DO TRAW IEN I k
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przjjc 
mnogo smaku o niezawodnym skutkn prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VICH Y DO K Ą P IE L I.
Paczka wystarcza ua kąpiel dla osób, któr' 
nie są w stanie udać się do Yicny.

Dla unikuienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produl tach znajdo alj 
się znak.. K o n t r o l i  s lt a r b o  r. 
f r a n c u s k ie ) .  2694III 13—2

Dostać można we Lwowie w apt. P. 
kolascha, E Mendrochowitz i Goldbaum.

|  A l f r e d  D z i k o w s k i
^  przy ulicy K a r o l a  L u d w i k i *  Nr. 1.
Yl ra JJ poleca swój nowo urządzony

n t M u m  i  \»m\i
przyborów myśliwskicli i do podróży,

o r a z  p e r  f u  m e r  j  i ,  a r t y k u łó w  t o a l e t o w y  eh  
i r o z m a ity c h  s ta r o ż y tn o ś c i

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
JJ łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 

7 J naj pierwszych fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 
usługę i sumionne wykonanie poleceń 3lOff 6 —?

po c e n a c h  n a j n m i a r k o w a ń i z y e h .

L. 1121.

Ogłoszenie.
Administracja Fuadaojl hr. 

Skarbka sprzedaje przez publiczną
i cytację:
I. w rewirze Rozw adów  •

50 stosów buk. i grab. łup.
cena wywołania 6 zł.

20 stosów brzozowych łup. 
ena wywołania 5 zł.

II. w rewirze 8tulsk«> (w dziale) 
500 stosów buk. łupanych ce­

na wywołania 5 zł.
Tli. w rewirze I ł ó w :

a) na Tokarowie : 1955 stosów 
buk. lub grab. łupanych 5. zł.

b) nad Boryniczami: 11a sto 
suw bnkow. łupanych 6 zł. 50 ct. 
IV. w rewirze B rzózdow ie ck im :

a) na Garbie $55 stosów grab. 
buk. łupanych ceua 5 zł. 50 c.

b) w Wiszniowcu 400 stosów 
bukowych łup. po 5 zł.

po 6 et. od każdego itosa dla 
, służby leśnej.

Jako wadjnm zaś m-iją chętni 
kupienia złożyć kwotę lOprct ód o- 
fiarowanej kwoty. 1

Oferty pisaninę m»ją być pa 
dane do Administracji centralnej 
fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
najdalej d o  1. w rze$u.a 18^*8 

Takowe mają być przez ofe­
renta własnoręcznie podpisane, na­
leżycie opieczętowane i ostemplo­
wane i winny zawierać w sobie o- 
świadczenie, iż warunki licytacyj 
są oferentowi dokładnie wiadome i 
że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kanceuirji Administracji 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
Jakoteż w Nadleśnictwie w Miko 
łojowi a i inspicjencji dóbr w Brzóz 
dowcach. 32 X) i 2

'̂ v/.;*T7r

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
: . "TSi   •i r ' V 1

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A SKorla.


